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CK SD 
do Komitetu 
Centralnego 
KPZR 

Z okazji 50 rocznicy W:.4'1-
kiej Socjahstyeznej Rew<>lu­
cj;i Październikowej NK 
ZSL I Prezychum CK SD wy 
słały do Komitetu Central­
nego KPZR limy z na.jser­
deczniej9'Zymi p-O'llirowiema­
mi i gratulacjami. 

Dziś B stron ·cena 51 łl 

Nied?;fełt., S f "'""edztale• 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Zakończenie 
uroczystego posiedzenia 
w Kremlowskim Pałacu Zjazdów 
~!~ Orędzi·e do narodu radzieckiego * Przemówienie L. Br.eżniewa 

W sobotę w godzinach wie­
czornych zakończyło się uro­
czyste posiedzenie Komitetu 
Centralnego KPZR oraz Rad 
Najwyższych Związku Radzie­
ckiego i Federacji Rosyjskiej. 

• • • 
W końcowym przemówi~ 

niu wygloswnym w sobc>t~ 
sekretarz general;ny KC 
KPZR. l.A!onid Breżruew. pod­
kreślil m. I.n., że uroczy"~ 
posiedzenie poświęcone 50-le-

cru Wielkiego Pa:tdzieml.llta 
odbyło się w atmostene ogrom 
nego entuzjazmu .w ca.lej 
partii I w całym kraju. 

Przemówienia przedstaw;!· 

Polsce, Łodzi, ziemi łódzkiej ' . 
w 50-lecie Wielkiego Października 
e Wiadukt na ul. Rzgowskiej 
e Akt erekcyjny pod „Gumówkę" 
e Pawilon szpitalny w Skierniewicach 
e Biblioteka Powiatowa w Piotrkowie Tryb. 
e Oddziały produkcyjne w „Sandrze", „Woli" 

i kutnowskim „Kraju„ 
Pecłobnie jak• w całym kra.jn, również i w ł.od7Jf oras 

w województwie - w przededniu Jubileuszu pamięt­
nych W}'darzeń w 1917 r. - odbywa się przekazywa.nie 
społeczeństwu róźnego roduju obiektów, których bu· 
dowa została przyspieszona dziekl zobowiazaniom pod· 
jętym dla nczezenia &O-lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. W codziennym trudzie 
robotnicy I pracownicy dziesiatków tysię!lY układów 
pomnożyli nasz narodowy ma.łątek. W imieniu społe­
CZl'ńst.wa dziękujemy Im za 5e październikOIWe pre-
senty. 

'l'tumv łO<hia<n uczesl:nlayłv 
WCZQraj w uroczystości otwar 
cia wiaduktu na Rzgowskiej. 
Wśród 7.aoro;;zonych !!ości o­
beimi byli miindster komunika 
cji - P. Lewiński przeds4'.­
Wiclel KC PZPR - L. Pu­
zoń. I sekretarz KŁ PZPR -
J. Spychalski I sekretarz H. 
Rejniak. przew. Prez. RN m. 
Łodzi -- E. Kaźmi erczai!!:. wi 
ceprzewod:nlczacy Prez. RN 
- J. LorelllS. B. Warowicz i 
E. Wróblewski i delegacja 
go~ci z Iwanowa. 

Meldunek o puedtennluo-

cbalskł I przew. Prez. RN -
E. Kaźmierczak. w imieniu 
społeczeństwa budowniczym 
wiaduktu i władzom miejskim 
podziękował za oddanie obiek 
tu ·- przew. Prez. DRN -
Górna - E. Ja!!odztń~ld.. Na 
zakończenie u'l"OCZystości za­
proSzenJ e;oście wsiedli w 
plerw•zv tramwai. . którv orze 
jechał od wiaduktu do Ronda 
Titowa. 

• • • 

.Dyrektor przedsiębiorstwa 
w budowie st. Belina 
scharakteryzował krótko wzno 
szony obiek.t. O a.mibLtnych 
zamierzeniach przemysłu che­
micznego I roli przyszłe; .,Gu­
mówiki" mówił minister A. 
Radliński. Dyrektor .,Chemo-­
budowy" - ~eneralnee;o wyko 
nawcy fabrylki - B. Woś, p.r;y 
rzekł w imieniu zał<>gi dOtrzY 
mać terminu wykonania zakła 
du. Po złożeniu podpisów pod 
akt erekcyjny. nastąpiło uro­
czyste wmurowanie aktu przez 
ministra A. Radli.iskiego. I 
sekretarza KŁ - J. Spychal-
skie"o i przew. RN E. Kaź 
mi er czaka. (P) 

• • • 

L21nołódzk: :kademia z ok_a_zji ___ \ 

cie}a zagranicznych partit IN­
munistycznycll - oświa~ył 
Breżniew - dobitnie wyraża­
ły niezlłomne :IXlecydowa.n·.e 
kontynuowania walki o we~ 
lenie w życie naszych Wl.P'­
klch ideałów. dążenie całego 
rubhu komunistycznego do 
umocnienia jedności jego sze­
regów. 

• • • w sobOtę KC KPZR, Prezy-
dium Rady Najwyższej I Ra­
da Ministrów ZSRR ogłosiły 
orędzie do na•odu radzieckie­
go, do ·wszystkich ludzi pu­
cy w ZSRR. Orędzie to głosi 
m. in.: 

wym wykonaniu obiektu zło­
żył władzom w imieniu wszy­
stkich przedsiębiorstw. które 
brałv udział w budowie -
dvrektor LPRI s. Kunnt. 
·w swoim przemówieniu mi­

nis,er 'I'. Lewiński podkreśm 
wspaniałe osią11:nięcia budow­
niczych wiaduktu I znaczenie 
samego obiektu dla uspraw­
nienia I rozwoju komunikacji 
ł6dzkiej. 

Wczoraj w godzinach ra­
nych w sali . Prezydium m. 
Lodzi przewodniczący Prez. 
RN m. ł.odzi - E. Kaźmier­
czak wręczył odznaczenia bu­
downiczym. którzy wyróżnili 
się w czasie budowy wiaduk· 
tu. Złoty Krzyż Zasługi - o­
trzymał nacz. int. LPRI - M. 
Pawliński, Srebrne Krzyt.e Za 
sługi - kier. budowy z LPRI 
- ~. · Palc7.vftski, kier. budo­
wy z P.P.R.M. - T. Wierni­
cki, . Brązowe Krzyże Zasługi 
- monter z t .PRI - E. Mar­
ejanik i kopacz - J. Pole• 
wiak. Ponadto 17 rniób zosta­
ło wyrótnionych Honorowymi 
Od7.nakami m. Lodzi. 

Tysiące mieszkańców Piotrko 
wa przybyło wczoraj na wiec 
podczas którego dokonano od• 
słonięcia wzniesionego przY 
ul. Słowackiego Pomnika Bra 
terstwa Broni żołnierzy pol­
skich i radzieckich. W uroczy 
stośei wzięli udział pr7.edsta­
wiciele władz centralnych t 
wojewódzkich oraz delegacja 
ziemi smoleńskiej. W mieście 
tym przekazano także do użyt 
kn nową bibliotekę miejską 
I powiatową, z księgozbiorem 
liczącym ponad 70 tys, to­
mów. 

Niezwykle i:rotrzebny miasttt 
podarunek jubileuszowv. otrzY 
mały także wczoraj Skiernie­
wice. ggzie przekazano do u­
żytku nowy pawilon sz,..,if.ala 
powi a.towee;o. 

Gotowe? - Uwaga! Zaczynamy! 

„Oni k ·re n ' 
Relacja „Dziennika" z generalnej. próby 

odzi1na 3 w nocy. Na za­
plecmi Pałacu Spor'.o­
wego h~zy wielki a­

gregat. Obok niego ob9luga z 
radiostacją pol-OWą. W sa­
mym pałacu, w różnych punk 
tach. w garderobach. w m1~j­
scach zgru;><>wania &tatystów. 
pracuje 16 takich radiostacji 
One zabezipiecżają wewnętrz­
ną łączność, pozwalają zsyn­
chTonizować "M:.ch na scenie. 
reflektoTy, t-racę k:abmy pro­
jekcyjnej. 9'Zybko reagują na 
każda awarię. W&Z)"Stko jt>.at 
za.pięte „na ostatni guzik". 

Gotowe? Uwaga, zac::z:y-
namy! Reżyser Roman Sy!Gl­
la pus= w nich wielką ma 
chinę widowiska. Na ten sv­
gna.ł czeka ok. 500 osób, któ­
re za chwilę zostaną wlączo.­
ne w akcje. Słychać jeszcze 
jakieś brzęc-zyki. wyga.saJą 
światła na widowni. 

- Uwaga, werble! Start! 
Wielkie reflektory wyłap•1ja 

dwie sylwetki. które ix>jawi­
ly się na scenie. Zołn,lerr. 
rewolucji 1917 roku I współ­
czesny na.m kosmonauta. 

Rozświetla się ekran. widzi­
my na.pis „1917" i „Aurore". 
- To jest mój czas - mowi 
żołnie=. 

Na ekranie start · rakiety 
kosmicznej. - A bo jest IT'ój 
czas. dzień dzisiej"S'Ly - me­
wi kosmonauta.. .. 

Wielki napiiS "Dni, którll!" 
wst~snęły światem" I n~­
zwis ka realizawrów. Scena­
riuS!Z W Orławski, T. Sze­
wera i M. Wawrzkiewicz, r~~ 
żyseria R. Sykała. kierown..c­
two produkcji J. Nitecki. 
Słyszymy dźwięki marsza. 

na scenie carska orkiles·t:a 
wojskowa w strojach z e;><>­
ki i kompania żołnierzy w~­
jeżd.żających na front. G<lzieś 
spod stropu hal:i sl}raZYmy o-

krzy'kl: - Towareysze, wysy­
łają. was n.a neź! Oficer pro­
wadzący kompanię wyciąga 
pistolet. Słychać strzały._ 

Od tej po.cy rue nadążam 
notować. Widowisko zaska1rn­
je rożnor-Odinościa pomysł 'rw 
ilnscenizaeyjnych. precyzją. 2 
jaką poruszaja si>e tłumy s•.a· 
tystów. Zaipommam. że !~ 
stem w Pałacu Sportowy>n. 
daję &ie wciągnąć w a.Keję. 
Wiec eserów, na ktOrym P.'· 
jawiają się bolszewicy. z:a 
chwilę Ullica i dorożka lroD­
na z rozbawionym towany­
stwem. Oto Smoiny ze 1lb1e­
ra1ącym się przed nim tłu­
mem, patrol kozacki na ko-­
niach. samochody paneern~ .. 
Kalejdoskop obrazów. wra­
żeń. emocji. 

Rankiem aktlot-z;y opUS7JCZ3-
j'a pałac. Juli po próbie. Dz•ś 
o godz. 15, po ogólnołód:z.k.iej 
akademii. spotkają się z pu­
blicznością, która oceni i<>b 
tnld. Widowisko 7'°St.anie po­
wtórzone jutro, w pooiedzia­
łek, o godz. 11 i 15. 

;J. KAT. 

Zwycięstwo Patdzlerntka 
to najbardzle3 d<>nlosły punkt 
zwrotny w n\sto•U ~tata . 
Zwycięstwo 1>o stworzyło wa- Po przecięciu wstęgi. w 
runkt dla budowy socjallzmu którei bo uroczystości udział 
w największym kraju świata. "ln!ęM mini!'ter P. Lewiński. 
zapoczątkowało wyzwolenie T · Pu 
lud;r,koścl od elcsploatacjl ł przedmwiciel KC ..:.. -

•o;<>•~ -· w• --· • :;;:::='· Spy-1 
WfELKJ&l tlEWOf,UCJJ PĄZl>Z):dt.NJKOWE.J 

.JnlV[Nnt 1,0Q?;Kt UXAZE q W ZWIUSZON~ł 
óJł,JĘ1'08ot ttt ISTION. 

W NUMERZE MlĘDZ\' 1'm'YMI: 
• TAJU JFJS'f K.RĄJ RAD . , 
• NA 'l'ltA"ltE t:.()Dt - DUBNA 
B TELEWt71YJNE , WJĘzy PRZYJ~l'qll 
• ONI WALC'LYLI () WLADZĘ &ADZIEQKĄ-
• STACJA PRZYJA2NJ 

W godzinach popołudniowych 
na TP.ofilowiP. odbyła się uro­
czvstoś~ wmurowania aktu 
erekcyjnego pod hudowę L(łdz 
kich Zakładów Obuwia I WY• 
robów Gumowych. W aroeey~ 
stośei tej uczestniceyU mini­
ster przemysłu chemłeznego 
- A. Radliński, pnedstawicie 
Je władz partyjnych z I se­
kretarzem kł. PZPR - J. 
Spychalskim, -...rad7. miejskich 
- z przew. P-rez. RN m. Lo­
dzi E. Kaźmi.-rczakiem, 
przedstawiciel ZG Zw. Zaw. 
-:hemików - E. Widera oraz 
przebywająca w Lodzi delega• 
cja kobiet radzieckich. 

W poniedziałek nastąpi w 
województwie łódzkim przeka 
zauie do u:tvtku 3 dalszych 
inwestycji, których budowę 
ukończono przedterminowo dla 
uczczenia 50 rocznicy Paździer 
nika. Zjednoczenie Przemysłu 
Dziewi~rskłei;-o i Pończosznf„ 
C7e~o uruchamia dwa wielkie 
oddziały: „Woli" w Zduńskiej 
Woli i „Sandrze" w Aleksan• 
drowie. W oddziałach tych 
znBjdą zatrudnienie 5.992 osoby. 
,. Wola" produkować będzie 
rocznie S,& mln sztuk rajtu• 
zów, a „Sandra" 34 mln par 
skarpet. 
Nową Inwestycję halę 

produkcyjną Fabryki Masz~n 
Rolnkzych .• Kraj" otrzymuJą 
także w poniedziałek ll).iesz-
kańcy Kulina. (m. kr.) 
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25 Konf Preneill Ro7ikłnrlów Jazdy obraduje 

Czy Łódź przestanie być „kolejowym kopciuszkiem?" 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Konferencje nł. l'O'llkładów jazdy pooią.gów odbywają 
sJę w naszym kraju rokrocznie. Rok:roctm.ie też, od wie ­
lu lał wlad"U na.w.ego miasta., w oparciu o postulaty 
ludm>Śei, lde.-~'ały umotywowa.ne wn.iosld, 2J1J1ierL&jąee 
do popra.wy 1>t>ląmeń k·~le.jowyeb Lod"Zi z innymi ośrod­
kami w kra..m. a !l"T.m,ea-ólnle rejonami o znaczeolu kl­
rystyozno-wypomynkowvm. 

I tak od wielu lat P<J'S't\J.h> · nąd lnformacj1; jalkie sa O·· 
waino uruchomienie ~ hecnie szanse 1ch zrealizowe­
niego połączenia z Zakop!ł- nia. przedstawiCJe! nasz.ej r~ 
nem I Krynicą. SWi>noujśc1e--n. dakcji wyjechał do WrQC:la­
Surwalsz.czyzną, Kudową. Ko- wia. 
łobn.egiem. Zna=a część 7.-e tr~ d<>brze po!nrar­
tych pos~ulatów me traliła, mowanych u.dało nam się u­
niest.ety. na przychylny erunt zyskać garść cla.nych świad. 
i ciągle wy1azd na kurac.o~ czącycb. i2 tym razem Lo·H 
urlop. wakacj„ czy w ~p~a- me zostanie potraktowa'la 
wach sh..ź00wycll do ośroJ- po macoszemu. Prawie ws-r.:;­
ków położonych przy tycll stkie z ważniejszych postu­
trasach. połączony bvł z n ie- łatów dotyczących polac:zeń 
mal~ mitręgą. nasrego miasta z ośrodka„: 

Niedawno we Wr?Clawiu rekreacyjnymi na południu 1 
rozpoczęła prace jubileusz~ północy kraju. mają sza.nse 
w.a. 25 Konferencja Roz.Kła- real izacji. 
<low Ja.7Jdy. I znów t.{)(l.ź sfor 
mulowała i !)l'Zekazala 97-
reg postulatów. Aby :r.asu:q-

Tu na marginesie warto 
wspomnieć, it przy wielkim 
obciążeniu linii kolejowyrb 1 

stacji. trudności:icb z taborem i 
środkami trakcyjnymi 1iokomo· 
tywy parowe, lokomotywy spa· 
linowe i elektrowozy-J, nie jest 
łatwo wornw:uł:fi~ do rnzkł;trlU 
jazdy jakikolwiek nowy po­
ciao:. przerłłużyć hieo: ;u; kurst.• 1 
jaceęo. · czy oawet zwiększyć 
skt:id o kilka dodatkowych wa­
gonów. Tym batd-.iej na pod· 
krpśl,.,nie zasłuo:11je fakt, te re-1 
alizar.J4: łódzkich postulatów 
potraktowano tym razem z ca· 
ł~ uwao:a . 

Wszystko więc wskazuje •a 
to, iż mieszkańcy naszego 
miasta będą mogli jeM:cić cio 
~wifloujścia be-z przesiadam~. 
Proponuje 9ię. by z LcxL1 
kilka (3-4) wa.gcony z podr'ń· 
nyml były dostarczane d·-. 
Kutna, gdzie nastąpiłoby ich 

J>Olączenie z ,,Blekitną Fal~". 
Wyjaro z l...odzi na.stępowat':>v 
ok. godz. 20, przyjaro oa 
Swinoujścia następne.zo 
dl!llia rano. Trudność jedna:lr 
polega na tym. iii tory st.l-

cyjne w Kutnie są już 00-
nie ba.rdzo obcią:żone i ro-.ę.. 
wiązanie problemu manewro­
wania i łączenia tych wai:o-

(A, Dalszy cią,g na str. 2 

Dzieci radzieckie w Łodzi 

S·,kole nr 173 im. I Dywizji Kościuszkowskiej od­
była się wczoraj · uroczysta akademia z okazji 

50 rocznjcy Rewolucji Październiko~ej. W akademii 
tej wzięła udział 30·osobowa de!egacja dzieci ze 

Związku Radzieckiego, która przyjechała do Lodzi wraz 
1 gronem profesorów ua zaprosienie Pałacu Ml.odzieży. 
Akademię otworzyła kierowniczka szkoły Irena Sie­

wierska, a potem został wygłoszony referat na temat 
„Rewolucja Październikowa a sprawa polska„. Połowę 
części artystycznej wypełnili goście z ZSRR, dając pro­
gram taneczno-muzyczny, Potem kolo teatralne Szkoły 
nr 173 wykonało montalł słowno-muzyczny a chór szkol­
ny odśpiewał kilka pieśni.. Konferansjerka była w ję• 
zyko polskim I rosyjskim. (Kas, 

FOto: L. Olejtuezak 



Radzie Państwa, Radzie Ministrów, Naczelnemu Komite­
towi ZSL, Komitetom Wojewódzkiemu I Łódzkiemu PZPR, 
Wojewódzkim Komitetom ZSL i SD, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi, Instytucjom Powiatowym i Prezydiom 
Terenowych Rad Narodowych, organizacjom społecznym 

i młodzieżowym, zakładom pracy, . społeczeństwu ziemi 
ł6dzkiej - wszy~tkim, którzy ' oddali .,.tatnbl posługę 

Franciszkowi Grochalskiemu 
przewodniczącemu Pre2:ydium Wojewódzkie-:! Rady Narodo­
weJ, posłowi na Sejm PRL - wyrazy najserdeczniejszego 
podziękowania składa 

PREZYDIUM WRN w ŁODZI. 

Radzie Państwa, Radzie Ministrów, Naczelnemu Komite­
towi ZSL, Komitetom Wo~",wódzkiemu i Łódzkiemu PZPR, 
Wojewódzkim Komitetom ZSL i SD, Pre7.ydium WRN 
i Prezydium RN m, Łodzi, organizacjom społecznym i za­
kładom pracy, społeczeństwu ziemi łódzkiej - wszystkim, 
kt6rzy w tych ciężkicb cbwilach okazali nam tylI) serdecz­
nego współczucia i oddali ostatnią posług" naszemu naj-

droższemu Mężowi i Ojcu 

Franciszkowi Grochalskiemu 
prz~wodniczącemu Prezydium WRN w Lodzi, posłowi na 

Sejqa PRL - wyrazy najgorętszego podziękowania. 

i wdzięczności składają 

ŻONA, CORKI i RODZINA. 

Za okazane serce i pomoc w bolesnych dniach choroby 
i śmierci najdroższego naszego Męża i Ojca 

Franciszka Groch alski eeo 
- r;orące podziękowanie doc. dr medycYDY Stanisławowi 
Laskowskiemu - dyr. szpitala płk. dr med. Janowi Jankow­
skiemu - adiunktowi kpt, dr medycyny B a rbarze Roma­
nowskiej-G6recklej - ppłk. dr medycyny Tadeuszowi ' Dęb­
cowi, dr med, Stefanowi Babióskiemu i wszystkim leka­
rzom oraz siostrom i pielęgniarkom Szpitala MSW w Lodzi 
składa 

ŻONA z CORKAMI i RODZINĄ. 

Lekarzom i pielęgniarkom n Kliniki Chirurgicznej Aka­
demii Medycznej w Warszawie, którzy serdecznie opieko­
wali się w czasie długotrwałej choroby naszego najdroi­
szego Męża i Ojca 

Franciszka Grochalskiego 
przeWOdniczącego Prezydium Wojew6d.zkieJ Rady Narodo­
wej w Łodzi - wyrazy najgorętszego pOdziękowania i 
wdzięczności składają pogrążone w głębokim żalu 

ŻONA, CORKI i RODZINA. 

Prof. dr med. ZDZISł.AWOWI ŁAPIl'lSKIEMU - dzieka­
nowi Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej w War­
szawie - z głębi serca płynące pOdziękowanie za poniesio­
ny trud l przyjacielską pomoc w ciężkich chwilach choroby 

naszego najukoebańszeg.. Męża i Ojca 

Franciszka GrOchaiskiego 
skiadajll pogrążone w głębo1dm tahl 

ŻO~ A, CORKt I RODZINA. 

p O ~T~ K I U Veto generała 
26 b głóWlllY brytyjski negocja tor ·:10 m 5 p.1'aJW WspólJnego Rymlk.u (~WG). 

• loru Chalf'OTIot, 'Oświadczył llQ J~ 
d ni'Owej se sjJ kora,j ó w Ww. strefy wolnego ha.n­
d lu (EFTA) w Lond}"l1i'e. że "Wie<lika Brytan_a 
zam i€'l'za słJuJkać d'O drzwi Wsp61'nego R}"I1.~ 
p óki się nie OUw0T7..ą" " Nasza wQla odnielj'l~ 
n iR S'Uikoe5'\..: 'est absQlut na" - dodal na za­
kończ.enje SW~go wystąpienia mńlllis,ter. 

Po raz pierws zy Wdcika Bryt.a;n.ia - z;mus:ro­
n a sy tuacją g09Pod.aJrczą - usilowała otworzyć 
soh ie dTZiWi do EWG przed ki['k'\l, laty, jes=e 
za pre mierootwa M acmi1la:na. Rokowa:nia, dłu­
gie \ uciążliwe, nie przyniosły jednaik pozyty~ 
nych ola n i ej rezultatów. Podobna sytuaeJa 
za lsbnia la i ]JI:"zed klilkUJnastu dniami, kiedy to 
na S<€'S ji mk1lister'ia.1nej państw cmQnków 
WspńLnego Ry;n1ru w Luksoembungu przedsta­
wiciel 'Francj i Sltwierdzil, że gen.. de Gaul'e 
s!;a,n OlWczo sprzeciwia się w cłrWi,Ji obecnej prą 
jęcil\l Ang'lri.i coO tej OITganizacji (w myśl traic­
ta,t/U rzymskiego z 25. III. 1957 r . ma ona Ita 
eelu - na p r zestrzeni wie'lt;,: lat - zintegr"OW9-
n ie goS'PQdaTCZP i pillityC2lTle Włoch. NRF, Fra-,Q­
cj i. HoOlandil, Bełgioi i Lu'ksem1:>urga). 

I W ten spos:;b Francja [,az jeszcze ~ 
wala przystąpienie Wielkiej Bryta~ń.i do EW"":. 
i nie wydaje cię ono być możliwe w najbliż­
szym okresie czasu. 

Tego zdania są bez wyją:1lku wr;rz;yf;CY wpl~­
wowi politycy zaclloon'ioeUTopejscy lila czele z 
m in . ~praw zagralllicznych NRF WiJly BTandltetn. 
który na jed'nym z zebrań C'1JłOi!llków swojej" 

W vstawa filatelistyczna 

paa-bii, SPD; ~ 1IliedawnO: .'łiN.ie ~er 
my 2:łudJreń' co do szans przyIStąpienia Wie>,. 
klej i31ryta.nii do EWG«. 

A orzede w soz.ys1lkim świadczy o 1Jym nłeustll­
jące -veto gen. de G3lUlle'a. Co pra.wda prezy­
dent Francji n;ieW)'lkiucZa możliwości przy je­
cia WielqQej Brytaon:ti do Wspó1Jnego Ry>nk~ ale 
jeg'O 2Xlaniero sytuacja nie doj=ła OIbeonle do 
tego stopnia, aby można było 8kon~e~łl.t 
warunkoi poszerzenia ram EWG. Gł~ jeod· 
naJk de Ga.u1,l~ n:ie godrz;i się na kandydaibu"e 
P>lllglii. gdyż obawia się, że z momentem przy­
Jęcia jej du WSlPÓ~ Rynku US'A :zxi;obędą. 
choć pośr"ecm,iQ, lecz decydujący WlPlyw na p<>-
1ityik~ EWG, a tym samym jego koneepcJa 
o Europie zachodlniej, jaJko swnodzielnej "l1rze­
ciej sile" świa.bowej 7JOStanie zaprzepaS0::Z0n'i 
na zawsre. 

I dla1;e.go więc dopóki gospod&'ka l polity­
ka zagramCZina WieJlkiej B:ryhanid nie usam.>-: 
dZ;f'Jlni!ą si~ od Sta.nów Zjednoczonych. dOIpó~~' 
kraj ten - jak to tra.fJnie Za!Uważa jeden z ko­
mentatorów polj,tycm.ych "będzie 9pebnJ<il 
r'Olę pier1W'9Zego pomooniJka im.periaJIi.Zmu am"­
r)"kańslciego w skali głobalnej« de GauLle nk 
cofnie swego veta. 

A przeQiei bez porozumienia z Eu!ropoą An.gl'a 
- zdaniem nawet samego premiera brytyjskie­
go, Harold<a. Wią.sooo. - "st.a.nie się sat.e1i

L

ą 
Ameryki ~ będz:ie skaZ3lIla ln;8. 100 czegoś W 1"0-
dzaju .kraju zaco:falllego". 

Kraj Rad i przyjaźń w znaczkach poczto",cb 
1: udzi.oalem przedstawlcieł! 

ambasady ZSRR w Warsza-
WM!, Wydziału Kultury Prez. 
RN ffi. ŁodQj, ZŁ TPP-R 
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Tow. LEONOWI JE:tyJSr­
SKIEMU, I sekretarzowi Pod 
stawowej Organizacji Partyj­
nej, wYrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

ZARZĄD, PODST. ORG. 
PART., RADA SPOŁ­

DZIELNI oraz CAŁA ZA­
ŁOGA SP-NI PRACY 
TKACKO-DZIEWIAR­

SKIEJ "ZJEDNOCZENIE" 
Pogrzeh odbędzie się na 

cmentarz" na Dołach, w dniu 
5. X I . br., o godz. 14,30. 

W dniu 3 listopada 1961 r. 
zmarł nasz najukochańszy 
Mąt i Ojciec 

Andrzej 
Zwierzak 

długOletni nauczyciel i kiero­
wnik szk6ł warszawskicb i 
łÓdz\tich, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Medalem 

X-lecia Polski Ludowej. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

6 listopada br., o godz. 15,30 z 
kaplicy cmentarza rzym,-kat. 
przy ul. OgrOdowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w ża­
łobie i głębokim żalu 

ŻONA, SYN i SYNOWA 

W dn/q S. XI. 1H? roku zmarł 

ol .. AD f Z i Z ietz 

liezn~ przybyłyd> fUatellstów 
odbyło się wczoraj wieczorem 
otwarcie poka'Z'll wystawy 
ł-ilatelistycznej pt. ,,50 lat 
Wdelkiego Październid<a". Po­
kaz został zorganizowany w 
t,6d'Z'kim. Domu Kultury (Trau 
gutta 18, sala 3(5) przez ŁDK 
I Zarząd Od<iziału Łód",kiego 
PoOlS'kliego Związku Filateli.­
stów. 

W czasie wczorajszej lttO-
czystości wręc:oono nll'Rl!'ody 
n a·j lepszym łód'Zkim filateli­
stom. 

W 53 ga1>lotaeb ()O"az Da lrił­

ku oozklonyeb stołach zgco­
mad0ono 2lnaezki zarówno ra­
d",leclcie, jak t innych kra-I 
jów o tematyce rad?ll.ecokiej. 
Tematyka różnorodna: ~iąg­

nięeia nauki i techniki re­
dllJieckiej, kosmos, polsko-ra­
dzieckie braterstwo br..n-i, 
sport i ttlrys~a. Na wysta­
wie Z'llajduje się stoisko za­
op&trzone w najnowsze zn.acz­
ki p<)CZtowe .... raz z oł<oUcm\<I 
ściowym !Item.plem, W'Y __ 

będme czynna do 1t Ust.opa­
da bl". (l. Ia-ł 

25 konferencia 
rozkładów iazdy 

obraduie 
(;A) Do1oońa.enie ze B'tr_ 1 

niTw staJnowi dla kolejarzy 
doda>tkQwą "lam!i,główk.ę". Ist­
nieje też inny waJriant, by łą­
czenie tych wajt'Onów nas\e­
powało w Lowiczu. 

Jeśli chodzi o połączenie z Za 
kopane m, rozważa się możli­
wość połączenia szybkie~o poci" 
gu osobowego relacji Łódź 
Krak6w z innym odjeżdżaj~cym 
do Zakopanego. Wyjazd z Łodzi 
ok. godz, 5,30, przyjazd do Za­
kopane~o ok. godz. 13 (z prze­
siadaniem W Krakowie'. Drujlie 
pOłączenie ze stolicą Tatr sta­
nowiłby w6wczas pociąg poś ­
pieszny Lódź - Krycica - Za­
ko"an". Inna sprawa: czy uda­
łoby się do tego nocnego pocią­
gu "wygospodarować" wacon. 
sy"ialny. 

Ma szansę na 7.nalezienie .ię 
.... rozkładzie po<:iąg osobowy z 
Łodzi-Fabrycznej do Suwałk 

i Gołdapu przez Białystok (W)' ­

jazd z ł.odzi ok. godz, 5.Z0 i 
przyjazd do GOłdapu ok. godz. 
l7.3e). Drugie połączenie w tym 
kierunku stanowiłby pociąg 
pośpieszny bezpo6 ednl (wyjazd 
z loodzi ok. godz, 15.15, przyjazd 
do Suwałk ok. godz. «),12). 

Projekibtrjle się też UJrUChO-: 
mienne pociągu po$pieszmego 
z Lodzi. Fabr)1lCZlIlej ('WY\i'a-' \ 
ok. goOdz. 20.30) do EI:kn.l ~ 
Dziełdowo i Olsztyn (;pn.yiad 
ok. ~. 4), z połączeniem 
do Rucian,ego (przyjaoo o:c. 
gOOIz. 7). 

Wmystko wskazuje na tu; 
i:ż będzie Się cieszył powo­
dzeniem IJoCl'dJr&mych J)OCl .... ~ 
reIacji Łódź - Tere5'po] (przez 
Siedlce - Bi:aią PodJaską). 

I'Ilit.er€SUJjąco za;powiada sl~ 
lroncepcja połączenia Ukopa­
n~ z Olsztynem. Ok. godz. 
23.30 pociąg przyjeżdżał b., 
do Lod.7Ji-Kali~ltiej i tu for-: 
mowany bytby Tl()wy poci ąg; 

. który ]>O kilkudziesi~'l1 m,­
nutach wyjeżdżaliby do Ols?­
tyna. pQdobną kombilllade 
p.r7.eq:J<rowad'zaJno by w drodze 
~w:rot11ej. 

Tak pOkr6tce przedstawiają 
się cł6w.e rozwiazania zmierza­
Jące .do poprawy połączeń ko­
lejOWYCh Łodzi z krajem_ Są. 

"ne w tej cbwili szczegółowo 0-

p,""cowywsne, dyskutowane, 
"przymierzap.e". Wszystko jed­
nak wskazuje na to, że znajdą 
się w no\vym rozkładzie jazdY" 
kt6ry będzie obowiązywał od za 
ma.ia przyszłego roku. Trzeba 
jednak pamiętać, iż uwzględni,,· 
nie łódzkich postulatów wiąże 
się Z' koniecznością pokonani .. 
poważnych trudności wynikają­
cych" n\edoboTów ta bOTU.- i 
tym .... zyst1<im e" zwykło się 
"I<reślać mianem problflmów na 
tury techoiczn .. j. 

JOZEF POTĘGA 
Dr medycyny JANOWI PAKOWSKIEMU - lekarzowi 

medycyny EWIE GROT-SWIEZACKIEJ oraz siostrze ZOFII 
GORE CK lEJ, serdeczne podziękowanie za okazaną pomoc I 
troskłlwą radę I opiekę udzieloną w czasie choroby 

członek i wsp6łorganizator Komłtem '!'a~nego Naueilanl. 
Warszaw • • P"wiile, długolptnł klprownik s'lkól ł6dzkich, by­
ły prezes Zarządu Oddziału ZNP Lód~-c,.()rna, wil; .. ~tzewocl­
niczący Sekcji Emeryt6w przy OddZIale ZNP Łódz-G6roa• 
Zmarły był zasłużonym działaczem oświatowym i społecz­
nym. Za wybitoą, dlugoletnią działalność otrzymał Krzyź 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Medal X-Ietia Polski 
Ludowej i Złotą Odznakę Związku Nauczycielst,wa Polskiego. 

Uroczyste s.otkanie D metalowców 
mllza-oica 

Franciszka Grochalskleeo 
Składają 

ZONA z CORKAMI i IlODZlNA. 

W Zmarłym tracimy Ofiarnego działacza, człowieka, któ­
ry całe swoje życie poświęcił sprawom ludzkim. 

czESC JEGO PAMIĘCI! 

ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 

NAUCZYQJELSTWA POLSKIEGO ŁODZ-GORNA. 

WC1JOIl'"a'j odbyło sM: U!rOC'ZY­
ste spotJkan.i.e zorganizowane 
prnea: ZO ZZ Metatlowców. 
Wzięli w nJim udział przed-
5'taJw.ioiele zaJkładowych orga­
nrl..zacji 2lWią2lkowyeh z Lodxl 
i woj€'wódzfJwa., delegaci za­
ktadOWJ"Ch kół rencistów, wc­
terani 'W'aiIk rewQlucyjnych 
ora:z aIk:tyw ZWliązlk.owy. 

Akty>Wlllj"ll1 działacwm związ­
iku wręczonQ nagrody. Roz­
dano także nagrody zwydęz­
com wQjewódzJk,ieh eliminacji 
konkitJ!ros!u pt. "ZSRR a Po:­
sika". W czę.ści aJrtystYC7J11ei 
~t zespół "KolOT'Owi" z 
kui.noW'Skiej Fabry4ci Maszyn 
Rolmiczycil .. Kraj". (jp) 
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p~lkarzed'ó~zkiero "łókniarzą 'C\~I 
luezawo Dl . ~t!~:~ia P~~~r"~uf~n'!'" .!~~~ )J,MPREZV dowame lepszą. W łódzkIm Zł- ..,-
K~}ny sukces w rozg,ryw- spole wyróżn ić należy K<!zI-

k .. ch o mis trzostwo ligi mię- mierskiego i Garkuta, a w 00-
d?:ywojewódzkiej odnieśli wczo- spole gości Kozerskiego i Paw­
raj piłkarze łódzkiego Włóknia łowskiego, 
rza. Pol<oonall oni wysoko Stal :yIfłókniarz grał w następują­
Kraiinik 4:0 (1:0) . Bramki dla cym składzie : Guzicki - Raj ­
zwvcięzców zdObyli: Grzybkow ski, Bednarek, Choda·k'Owskl, 
ski 2, Jal<ś i Garkut po 1. Staszewski - Kazimierski, Za­

lega Gaorkut, Grzybkowski, 
Jakś, Ma.ciejewsokli (Wojn<>wski). , Tyln<o przez pierwsze dlZiesięć 

minut goście zagrażali bramce 
Guz ickiego. Później do głosu 
doszli gospoda'I ze t przeważali 
ck> końca spotkania. Mecz poro­
w adzony był w szybkim tem­
pie, ' Łodzianie po pierwszych 
minutach zaskoczenia stopniowo 

Radziko-wski 
W reprezentacji Polski 

Is' 
Szczypiorniści A.nilany 
górują nad rywalami 
Piłkaroze ręcz,n; Anilany nad al 

demo.nstrują wyso.ką formę. W 
roz~ra;nym wczoraj me=u o 
mis.trzostwo I ltgi łodzianIe po 
konali Wiarusa Szczecin 26 :15 
(11 :6) . Bra·tnk.j dla zwycięzców 
strzeM1i: .1all"oszczak 11, UTbańsk:i 

Czołowego. pięściarza łódzki.e i Krygier po 4, Wrębei 3, Mu­
go Widzewa, Bogda·na R>ąd1Ji- rzyT -'Ws k i 2, Michalak i F'igiel 
kows'kiego Spotkało duże wy- po 1. Dla Wiarusa: Wrzosek 
różnienie. Łodzianin powołany Wachowicz po 7, Borkowski 
zootał do reprezentacji Polski .1arzyński po l. 
na mec.z z FranCJą . Pałacy 
walczyć będą 10 bm. w pary- Łód-zcy .szczyopiorniiici nie da~i 
ŻU i 11 bm. w Longwy. (m) wczQraj zadnych szans szczecI-

nianom. Łodzianre wyraźnie 0-

J szczęd'Zal'i się przed dzis!ejs zym 
meczt'>m z Grunwaldem, a le mi 
mo to zademons trowali wysoką Zwycięstwo 

koszykarek LKS 
J<,Lasę. Szczególnie mogła się po 
dobać gra Obu naszy ch bram­
karzy Szymczaka i Kopiasa 0-

r~'Z ubombardier.a" Jaroszcza.ka AZS poomań przegrał z ŁKS 
(Lódż) 41 :59 (lł :32). Najwięcej 
punkt6w dla AZS zdobyły: Sob 
kowiaJk i Krzystczuk po 11, dia 
ŁKS Sokuł 18. 

.i rOlLg'rywającego Murzyno w-
sklego. Zresztą cały zespół Ani­
l any stanął na wysokOŚCi zada-
nia. (,.. 

Piłka nożna. ŁK5 - Legia I li­
ga, godz. 11, al. Unii 2. Jako 
przedmecz spotkania juniorów o­
bu klubów o godz. !.15. Orzeł -
Star! Ib liga okręgowa godz. 11 
pl. 9 Maja. 
Piłka ręczna. Anilana Grun-

wald Poznań I liga godz, 16 w 
hali na Widzewie. 

Boks. Widzew - pogoń Szcze­
cin U liga godz. 11 w hali ua 
Widzewie. 

Siatkówka, Społl'!m - Portowiec 
Gdańsk II liga goqz. 11, ul. Pół­
nocna 36. Start - Aniląna liga 
okręgowa godz. H, ul. Teresy 00. 

Koszyk6wka. Widzew - Sp"ó jnla 
G .. ańsk II li ga god,z. 18 w haH 
na Widzewie . Społem - Start li­
ga okr-:g owa godz . 17, ul. Półrwc 
na ~5 . 

Tenis stołowy. Turniej klasyfi­
kacyjny juniorów I młodzoików 
godZ. lO, ul. Jerzego 22. 

Składy tKS i Leeti 
Dziś , o godz. 11 - na stadionie 

l>rzy al. Unii Z - ŁKS w kołej­
nym meCzu ekstraklasy spotka 
się z warszawską Legią, w nastę 
pu.iącym składzie: Wilczyński -
Kowałski, Wojtysiak, Gutowskl , 
Szefer - Sus ki, Sarua - Nowak, 
Studni orz, Sadek, Sta<"hura. 

LegIa wystąpi prawdopodobnie 
w składzie: Grotyński - Mahse 
li, Gmoch, Zygmunt, Trzaskowski 
- Dejna, Korzeniowski - żmijew 
ski, Brychc2.Y, Pie&zko, Gadocha. 

~, 

Trener Gz. Kasznia o bokserach Gwar dii 
Wtorkowym meczem w ŁlM1zi 

ze Stalą Stalowa Wola bokse­
rzy Gwardii zainaugurują po 
przerwie, roz~rywki ligowe. Cie 
kaWl, jak przygotowani są na­
si bokserzy do sezonu ligowe­
go, poprosiliimy trenera gwar 
dzistów, Czesława Kas~ię o 
krótką ocenę aktualnego stanu 
kadry klubu. 

- Sądzę, że większych kłopo 
t6w z przygotowaniem nie bę­
dzie - mówi Cz. Kas7inia. 
Zastosowałem tę samą metodę, 
co n a .grupowa·nil! kaq.ry przed 
meczem z NRD - nie pracuję 
nad ; Iłą i wytrzymałOŚCią, gdyź 
zawodnicy kondycję mają, a 
trenujemy szybkość i refleks. 

- Jednak uad kondycją tritl! 
ba byłO wcześniej popracować? 

- Nasz cykl przygotowań do 
sezO't1u był dosyć długi. Zaczę­
liśmy 7 sierpnia, wygraliśmy 
dwa mecze z NRD, potem "'gru 
powanie w Cetn!ewle itd ., itd. 
TaJ< więc chłopcy solidnie sic: 
napracowa'li i sądzę, że nie po 
wLnni zawieść pokładanych w 
nich nad'Ziei. 

- Właśnie. Czy są jąkieś zmia 
ny w zespole1 

- Prognozy przed wtorkowyDI 
meczem? 

- Tak sif! składa, że w Sta-
1(>W<.j Wold zawSZe pr~egrywa­
my, a u nas ~yciężamy, tra­
dycjj więc w~no stą.ć Się za­
dość. Ostatn.i.o przegraliśmy u 
nich 6:14. Szczególnie dużo oble 
cu'e sobie po pojedynkach Ku 
baek . Trela, Stańczykowski 
- (;a·wlu i Tomaslewicz - Le 
wał)dows)d, M;usiroy utrzymać 
tę wysoką lokatę w tabeli. 

Wtorkowy mecz rO'/:pocznie się 
o Codz. 11 w Pałacu SPQl'towym. 

(mil) 

Przedolimpijski 
turniej bokserski 

Na odbywają~ym się w Bu­
dapeszcie pięściarskim :urnie-
j u nadziei olimpijslcich, do 
pÓłf>nału "",kwalifikował się 
reprezentant Polski w wadze 
muszej - Jan Kokoszka, Wy­
PUIl-\ttował on groźnego Ru­
muna Nlcolau. Mor\ls w kogu 
ciej i CarUk w piórkowej 
P1"zegradi. 

Mistrzostwa Europy 
w Siłł'ków(;e 

- Cóż, we wtorek będziemy 
niestety żegnać JÓzefO'oMl.cza, Za 
wodni'k ten defipitywnle rozs·ta 
je SIlę z ringiem, a szkoda. SeJ< 
cia ookserska przygotowuje na 
mecz miłą uroczystość pożegnal 
ną. Poza tym do wojska po- W zakończonym po póŁnocy 
szedł Flaszmaon, ale pozootał on z piątku na sobotę meczu o 
w Gwardii i będzie reprezento mwtrzostwo Europy w siatków 
wał nasz kihlb. Poza ni.m dyspo- ce kObiet, drużyna Związku Ra 
nujc: następ. zawodnikami: CI- dzieekiego pok<mała Wf!gry 3:0 
chackJ, Pachoiski, Jelonkiewicz, (15:2, 15:0, 15:0). Tym samym 
Kruk, lłynkiew"lcz, Kardas, Grze siatkarki ra<lzi1:>ekie WYlizły 
Itorzewski, Misiak, Stańczykow znów na pderwsze miejsce w 
s>ki, Tomasiewi-ez, Kubacki, Ka tabeli rozgrywek finałowych, 
czorowskl, PaprGta, ŁOjaci_~lWl'P1"Zedzając Polskę lepszym 
i ;ęamewic-L. SoootmkIIem setów. 

Remis hokeistów ŁKS 
Pojedynek hoJceistów Bal,J.do­

nu Katowice z ŁKS Łódź za­
k,,"ozył się wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). Prow.,.­
dzenie dla Baildonu zdobył Fi­
bi~ a wyrównał dla gości B ia­
łynie<;kl. 

Mecz stltł na dobrym pozdo­
m.le I prowadzony był w szyb­
kim tempie. -_ ....... -
Atrakcyine 
pro pozycja 
dla młodych piłkarzy 
L6dzcy jUll1iOll"'l:Y ciemą si (' 

dQbrą opdJn,ią wśród fachow­
ców pilkaTSkich Europy. Do-, 
woderp tego są Liczne pr<QO­
z,ycje wzięcia ud!zialu W a t . 
raJlocyjlllych tuT1lUejacil w ró7-
nych pańSibwach. 

I tak m. m. <J6.taltalio d" 
LOZPN wpłYlllęły pi5IITla z Me.­
nachium i Kilon'ii. Działacze 
tych miast zatP'Taszają łĆ>d!l.lkicn 
jwniorów do r=egra.nia kilku 
meczy w obu okTęgach. Pro­
,pozYl<ie te są obecnie rOZJWażJ-
~ (mJ 

Porażka 

siatkarlY Społem 
Niezbyt fortunnie zainaugu­

rowali sezon siatkarze łódz­
kiego Społem. W pierwszym 
meczu rozegra!'ym w Łodzi 
przegr&li oni z Wybrzeżem 
Gdańsk 0:3 (9 olS, 12 :15, 8 :ló). 

";m) 



Świat wokół nas 

Sukces f lu.orowego 
Orzecih nie był labwy d-.> 

zgryzienii·a, w sen•sie dosło „_ 
nym, gdyż jednym z przed­
miotów częściej badanych 
przez antropologów, są zęby. 
JeSlt roumiewające, jak organ 
ten, tak mało trwały za ży­
cia właściciela, opiera .„•ę 
dzia.Jainiu czasu po śmierei. 
Przyczynę odkrył wtaski che­
mik, Morichlini. je9Zcze na 
początku XIX wieku. 

Otóż trwałość z.ębów, a tait­
re :iJnnych kości p=<>Stających 

w ziemi, powoduje fl,_.'01', J..,... 
go związki wystę:Pują w wo­
dach grunitowych i wchod,.ą 

w powo1nĄ reakcję z tkani<.~ 

kostną. Jony flu_oru - m"­
wią.c jęz.y>kiem chemików 
przekształcają występujący w 
kościach hydroks.yapatyt na 
fluoroa.patyt, który jest 
związkiem o wiele ba:rdz't:i 
trwałym. Podobny proce.­
może z:re11ztą zachodzić i w 
żywej tkance kostnej. Doda­
wanie flu<J<!'U oo wody w sie­
ci wodociągowej W'J)lr<>wadzo­
no w ndekitórych krajach ja­
iloo środek za,pobiegający w 
pewnym stopniu próchnky 

PO CZTERDZI~TU Plf;-­
ClU LATACH SPOROW 
WYRZUCONO Z BRITISH 
MUSEUM PRZECHOWYWA­
NE UPRZEDNIO Z S7.A­
CU'NKTEM SZCZĄTKI „czi.u 
Wlli'.KA Z PILTDOWN", 
ZW l\NEGO ROWNIEŻ POE· 
TYCZNTE „C7LOWIEKIW.t 
JUTRZENKOWYM", KTO­
R't PRZEZ PRAWIE POI. 
Wf!:!K {1 INTR.YC10W ĄJ... 
A.N'TROPOLOG-OW. ODKRY­
TA ZOSTALA JEDNA Z 
NAJWIĘKSZYCH MISTY­
FIKACJI W DZlłi!JAClł 
NAUKI: CZASZKA BYLA. 
8ZT1JC7.NJE, OSZUKANC.JA> 
SPJtEPAR<lW AN A. 

FALSZERZA ZDRADZ(l 
FI'.UOR. CHOClAŻ SAMO 
OSZUSTWO UZNAC TRZJ!;­
Bt\. ZA GODNE POŻALO-
WANIA, TO J"ElDNA.K 
NAUKA NIE Z.\.LJ<f(,Ą · 
TEGO WYDARZENIA OO 
SWYCH KART WSTYDLJ­
WYClł. OD({RYTY ZOS'tl\L 
.KALEND.\.RZ FLUOBO­
WY", .JEDNA Z NAJDO­
SltO<NALS'lYCH OBĘCNłF. 
l\l:ETOO OKR.ES.LANIA. WIE­
KU SZCZĄ l'ltOW KOS'l'­
INYOH, WYDOBYW A.NYCB 
Z ZIEMI. 

zębów. -~~~~~~~~~~~ ~~~~ Proces wiąza:n.ia się f1uoou; :i 

na, w której dokonano odkrv I c1a nakazywały wysunąć li > 
potezę, że os.obnik ten żyl 
przed milionem lat. Nazwa;\O 

goDon;~:~~ ~:~~:1i:~:u . 
latach metoda fluorowa l)(>­

zwoliła odkryć. że Dawson 
dokona! fałszerstwa. Podrzu· 
ci} do prowadzonego wykopu 
umiejętnie sprepa.rowane frag­
menty ludzkiej cza,,.-zki oraz„. 
ruchwy m!ode~-0 szympansa. 

Na · usprawiedliw1eme ucz 1-
nych. którzy daih s1~ nab:·.ic 
na ten kawal, trz.eba pow1-"­
dzieć. że om.u&twa dokonano 
niezwvkle zręcznie i z du.:i'ą 
znajomości.a rzeczy. Szcza;,k 
czasizki były istotnie s·tarGJ 
skamieniałością; zęby w mat­
piej szczece Dawron spilowal 
ta.k. że wykaz.ywaly zgryz po­
dobny li<> Judzkiego. Staran-
nie dobrał także podrzucon-; I 
równocześn{e !mści zwierzą~ ' 
narzędzia. którymi poslug1w.;.ć 
S'ię mia! ów „praojciec" A..,­
glików. Dopiero nowoczes, ,~ 
metody analizy chem1c2me1. 
badal'I rent.genologicznych 
mikroskopitl sitereoskopowej 
pozwoliły w pełni zdemask<; 
wać mislyfikację, a nawet oo­
kryć pochodzenie pod:rzucr~ 
nych przedmiotów. 

OSZUstwo Dawsona mial0 ądząe po wydaneniach, które 

z tkanką kostną jes.I; niezwy­
kle powoJ,ny. Stąd - wyooje 
się na.n; dziś - jiurż tyl.ko 
jeden kirok do ułożeni.a fluo­
:rowegio kalendarza: im wi~ej 
w kości<ach :lllu-0roapaty'11, 
tym Si\ starsze. Takie w!a;­
nie rozucnowanie spowodowa­
bo, że a.n.h-opologi.a musiah 

detektywa· 
~:~;:-'ał~Jejsię ;oł~~i~ w ~~ł~ 
wprost tragiczne. Nadchodzące 
z nadka informa.cje wyda.wa­
ly się niewiarygodne. S7.oregól­
nie sytuacja w europejskiPJ 
części Rosji była dla japoń­
skiej prasy I C"LYtelników nil'· 

jasna. Co tam się właściwie dzieje i oo t-0 
właściwie za człowiek ów Lenin, o któryn• 
mówi cały niema.I świat? W owym w.asie bv-

dh:.:go czekać na fLuorowy ka­
lenda:rz. 

7JBYT AMBITNE PLANY 

cie przez fluorowego dclek'.y­
wa fal:szerstwa z Pi.U.down. 

W miejscowości rej Charles 
Dawson, angielski pcrawnik 
zajmujący się amatorslro 

W połowie d~iewjętna9teg") archeologią i a.n.t.ropologią. 
wieku Anglik Middleton, a odkrył w 1908 rolm fragmen-

ty czaSl?.iki o wyglądzie za­
po ruim FraJlcuz Carnot pró- dziwiającym. Znaleziony 00101>­
wali ulorżyć ów kalenda1rz. Ze nik mial wysokie, Judzkie czo 
stawiono tabelę przedęt.nych ~o, ale jęgo żuchwa. z cofnię-

tą do tylu brodą była zdecy­zawartości :filu.oru dla kośd dowanie małpia. Zarówno wy 
;pochod.zącycll. z różnych ok:re gląd j.ak i w~twa geologicz 
sów geologi~zmych. Me p~ć----------------­
by za<S<t.OS'Owania meto..ly 
skończyły się niepowod:ze­
lll!iem. W niektórych bowie n 
przypadkach pomi<ar ilo.ści 
fluoru dawał wynilki rażąco 

sp.rzeczne z dolbr.ze j'UŻ ~ś­

niej udokumentowanym dato-
wani-em geologicznym. 

łem korespond<-ntem redakcji „Asach!" we 
,,...,.., k. . . • \tut Wladyw().'iloku. B:v odpowiedzieć, pri:yna.jmniej 
~·.ai w ~e .~ęcleJ 8 - m.c:śeinwo na. w pytania. koniecrnne bylo prze-
ków ~oda~1ch. n 12 uie;nnycn. dosianie się dn ra.d7Jiook.iej C'l.ęści Rosji, \.Om"• 
RoZWJ.kłame te1 zagadki prz.y- eej walid z kontrrewolucją. i interwencji\. Ale 
czymto się do udookonalema jak to zrobić? 
m~tod badawczych antr<l'p-01<>- Na wschl>dzie Armia Czerwona toc.Lyła wa.lid 

dziś w p<rreszłośc . t:rzys~ ty: I hliki, tM:eba było prze.iść J>l'7A.'Z kilka fr<>ntów. 
s1ęcy lat. PozW<oh? wy1a.4n•c/ W,yprawa taka przedstawia.ta sie nad wyraa; nie-
m~ tylko t.ę fałseywą.,. aJe. 1 he?JJ>IPC'llnie. .Jf'dna.k ambfoja :r,aw-Od<JWa prze-
w1ele prawdziwych taJemmr.. m<>i:la z:aryzykowałe_ .m _ wypraiwę do Mo-
Dziwne są nię)tiedy drqgi ~ skwy. - •• ._ -· · " • '' - ' " , ,,., 
sukoesów naukL.. W krótkim O'ml&ie dostałem się do -Tajętego 

JANUSZ BIEN 

liellziel1y 
magaz.Nn 
„Dziennika 
Udzkiego" 

• 

m-zez biało<rwa.r<hii>tów Permu. Ja;k jedn.a.k 
przedostać sie przez linię frontu? Dla wszyst-
kich !nrło wtedy .ia.sne, że Armia Czerwoua 
niepow:<otrzymanie posuwa. się na wschód. Po­
sta.n~wiłem zosl·ać w Permie. 07,erw<mi ni~ 
dlu'l'o p<>winni za.Jąć mia.sto i wtedy a.utoma­
tym;nit- 7ID.a.jdowałbym się na terytorium Re­
publiki. 
Potoczyły się dni podobne oo siebie. Pewni:'­
~ rMm, wychooząe na pn:oohadzkę. 'lJObaCl.Y­
łem cią.gną.ce ulicami ta.bory i odd7Jl<Lły w..j­
ska.. Ws.,;ystko b:vlo jasne. W hotelu naglono 
mnie hym uciekał. ale :r..ostałem. 

Na.,i.pierw był ostrzał a.rtylezyjsklł, który 
przoo:rnkaliśmy w hotelowej piwnicy. Następ­
nego diruia otworzywmy okno 7JObaozyłem bi­l- wa.kt!.iacy<'h n:i. placu crr,erwon&armistńw. B:v­

! łem więc w R.a.d?:iookie.i Ros.i-i. NadesrLła pm-a 'I wyjamdu do Moskwy. Komendalllt miasta po-patrzvwsizy na leg-it:vmac.ie kffl'espondenta 
„Asa.chi", wyd at przepustkę. Wypra.wa skoń­
=Yh!J:-- &ie <'h:vha d<>hne. ir<)yby przy Ja.kh~jś 
kont~li :nie zn.a.le7Jiono przy mlllie pistoletu, 
ZatrzymMllO mnie i odstawiono z powrotem do 

(Dalszy ciąg na &br. 4) 

• zerw e 

Autor. japoński dzienni­
karz Nakochira, w roku 1919 
z polecenia swojej redakcji 
podjął trudne i ·niebezpiecz­
ne zadanie. Poprzez tery­
torium całej Rosji spróbo­
wał dostać 'się do Moskwy~ Po 
upływie 48 lat wspomina on 
tamte chwile. 

, 

Przyczyną niepowodzen~a 
jak dziś wiemy - były zbyt 
ambitne zami.ary uczonych. 
Chcieli za pomocą tluoru 
mierzyć czas w kategQ.riact. 
abso1utnych, do czego ta me­
tod.a się nie nadaje. Zawar­
tość fhoroapatytu w =zat­
kach kosbnych za.leży boWlie.n 
nie tylko od czasu pooosta­
wami<a ich w ziemi. Duże =a 
czend.e ma także gaitwl<!>k 
skał, w których lrości były 
osa<Wone, stopi ń mdneraliza­
cji wo<iy g;n.><ntowej, a także 

strefa klimaityczna. W rezw­
tacie te.go splotu czynników 
wyniki .pomi:arr-ów dokonanych 
na obiektach znailezionych w 
różnych miejscach są niep.l­
il"Ó'Wl1ywalne. 

Zywoly ,,panow 

W czasie drugiej wojny 
światowej brytyjski :itnstyt.ut 
geologiczny prZY'&tą,pil do ba­
dania krajowych zasobow 
fosforytów, zawierających zwy 
kle również związki fluoro­
we. Przypadek chciał, że p<'.'l\ 
ce te powierzono młodemu 
doktorowi Oakleyowi, któ.;:y 
był z W)'lkszt.a.l~nia zarówno 
,geolo•gi.em jak i antropolo­
giem. Nie słyszał on wów­
czas o wcześniejszyd! nieuda 
nych próbach ul<l'Żenia kaJen­
da:rza fl uorowe:go i - dla.te­
go być może - w.padł od N­
:z;u na właściwy pomysl. Z'l­
lażyl. że jeżeli w jednYr.1 
m.iejSICU znajdują sdę szcząt­
ki kostne ró.żme.go wieku, to 
muszą się między sobą róż­
nić zawartości<!. wchWm.iętego 
flUOT'IL 

A!NGLIK 
Z ŻUCHWĄ SZYMPAiNSA 

Prawdziwą S'eTlsiacją nau!k:<.>­
wą staio S'.ię natomiast odkry 

Dyrekt.or „ja.ko taki" jest postacią centralną na-
szej gospodarki. Mimo te nie samodzielny, mimo że 
spętany papierkami i śmiertelnie z racji tysięcy na­
rad, konferencji i zebrań za~radzony „. Od jeg9 zdoi-
nośd i charakteru w poważnym stopniu zależy funk-
c:jonowanie I atmosfera przedsiębiorstwa. 

Co myślimy o dyrektorach? Sami wiemy naj'lepiej. 
Co dyrektorzy myślą o sobie? - możemy się do­
wiedzieć z ich pasjonujących wypowiedzi nadesła­
nych· na konkurs „Dyrektor przedsiębiorstwa", zcn·­
gani.ł>wany przez Zakład Socjologii Pracy Instytutu 
Filozofii i Socjologii PAN i „Życie Gospotłarc7.e" 
(publikacje konkursowe od nr 30 ·z 23 lipca br.). 

U progu karier naszych dyrektorów stała - mó­
Wiąc patetycznie - historia, a mówiąc złośliwie 
niekiedy przypadek. 

DYREKTOR - SWl'EZO NARODZONY 

Kariera niemal wszystkich dzisiejszych dyrelrtor6w 
za<:?.ęła się po 1945 roku. Przedtem dla większości 
z nich dyrektorski „stołek" by! niedostępny nawet 
w rnarz.eniach; 

Rme Jtyly ckogi do kariery. Wspólna dyrektorom 
była - i jesł, tylko jedna, srozególna cecha charak­
ter&: aułentyczne zaangażowanie w żyde społeczne 
I pefft,rczne. 

dyre­
kto-
rów'' 

· DZIEN!Nm LOOZKiI Dl' 262 (6500> 3 
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przewrotu w gd:r 

I mach .prasy światowej pojawia się nazwisko byłego pre­
miera Jeorjosa Papa~dreu. Ten wielki demokrata i, jak 
przyznawał niedawno "The Guardian", "najbardziej POP\!-

==
~ larna osobistość polityczna w Grecji" był pierwszy na li- __ =~ 

SCJe 2.400 osób pozbawionych wolności przez reżim pu~kowników. 
= Zycie 79-letniego J. PaJpoockeu mogłoby posłużyć za kanwę mejed- = 
= = ;==_=_ nej powieści. Kilkakrotny minister różnych resortów, założyciel partii =====-

demokr!'ttyczno - socjalistycznej, kombatant w czasie II wojny światowej, 

= 

_

_ =====_=- więzień obozów. następnie szef rządu emigracyjnego i premier wy- ===_===_=_ zwolonej Grecji. Zdymisjonowany otrzymuje znów kilkakrotnie teki mi-
nisterialne. stając równocześnie rt'a czele Partii Liberalno-Demokratycz­
nej . a w 1961 roku współtworząc Unię Centrum. Ta koalicja partii 

S przeciwstawiała się polityce Karamanlisa. Z ramienia tegoż Centrum S 

i 1964/65. Zdymisjonowany powtórnie przez króla Konstantyna II sta­
nął na czele opozycji demokratyczn ej. 

-., 
en 
O 
t: 

===
~: Papandreu kandyduje na premiera i piastuje tę funkcję w latach 1963 ~_S==== 

=
~::=_;_ "T he Sunday Times" porównuje go "do wielkiego przywó&:y gree- ~:== __ = ., 

kiego Venizelosa, który na początku naszego wieku t'ZIUoil wyzwanle 
wpływom monarchii, armii i kościoła" ... Paris Jour" ostrzega przed je-

= 

_

_ ======_~ go popularnością. ldóra wydaje się być stale .. niebezpieczna" itd., itp. ~~:=====_:- 'z.1 
PUBLIKOWANY PRZY ROZNYCH OKAZJACH ZYCIORYS JEO- III 

RJOSA PAPANDREU POMIJA JEDNAK MILCZENIEM PEWIEN 
SZCZEGÓŁ, 'KTÓRY SCISLE ŁĄCZY SIĘ Z RODZINNYMI TA.JEM­
NICAMI PANA STANISŁAWA CIEŃSKIEGO ... 

= 12 lat clężkicb rob6t. W 1Irod%e na Syberię, na 
etapowym postoju w Tomsku, un1iera przyjaciel 

_=~ Mineyki niejaki Strumiłlo. skazany na osiedle- Oto =§ 
nie .w .tym mieście. Za poradą kolegów Mineyko 

S=_ ltamlen". dokumenty i podaJąc się za Strumiłlę =_= 

pozostaje w Tomsku. Z t 
- A potem kOlejna ucieczka, wędrówka przez ygmun 
_§= Syberię, pobyt w . Kazaniu, Mosltwie, Petersbur-

gu, skąd pOd fałszywym nazwiskiem barona von M1neyko 
- Mpb"rta wyjeżdża do Francji. Po ukończeniu 
S Jedynym bodaj jaśniejszym punktem sz~oły sztabu generalnego inż. Mineyko przecho-
S typo~ej kr.akowski.ej uliczki o dźwię- rlZI na ~~użbe. turecką, a następnie przenosi się 
E czne,l nazwIe Pędz.lChów jest dom pod rio GrecJI, gdZIe jest naczelnym inżynierem Epi-= numerem 4. Solidny, o przepastnej ru i Tesalii. Powolany do sztabu generalnego 
E klatce schodowe.i kryje mieszkanip . opr~cowuj. genialny plan, kt6ry w WOjnie Z Tllr-
:: muzeum a jednocześnie archiwum. c,ia umoż1i",·n os'wobodzenie Epiru. 
E Właściwie jest to tylko jeden pokój. W tym czasip Zygmunt Mineyko był jut. zo-= na którego ścianach wiszą portretv ,:,a!y z Greczynka Prozerpiną Manaris. Z mał-
E zacnych przodków pana Cień"kiego. Oto wielk'i 7, p nstwa tego miał trzech synów i trzy córki: 
S łowczy k?ron!,y, obok miecznik, dalej starosta Marię, Ja~wigo: i Zofię. 
S B.rac!awskl. JeSzcze dalej któraś z dostojnych [ tu dO('hodzimy do sedna tajemnicy. Ot6ż Ma-
S n~ewlast - W cze!'ni. w sutym koronkowym koł- rla Mioeyko wyszła za mąż za Karola Potockie-
E Dlerzu. Przy oknu' stoi okuty sepet, który to- go, Jadwige pojął Z" żonę teść naszego rozmów-
E w~rzy~zy! jednemu z Cieńskich W wyprawie cy pana Stanisława Cieńskiego, z ostatnią zaś 
E wledensklej. Zofią ożenił się... Jeorjos Papandreu. 

S Przeglądam 8 tomów UdOkumentowanej kroni­
E ki rodzinnej Cieńskicb. KOligacje stanowiska 
:: odznaczenia, funkcje, awanse, wyp'rawy i pro!. 
E cesy... Szmat czasu, bogactwo materiału - kro­
E nika sięga aż po rok 1383. 

uczestnik 
oowstania 
styczniowego 
naczelny 
inżynier 

lesalii i Epiru 
członek sztabu 
genera lnego 
Armii Greckiej 

~-* .• 
Permu. Znów lIlD3.łarrJem !!IIę w puuk;cłe 1IVY1§eIa. ,.. Jed­
I13"m z ela.pów drogi ~ej, gdy pod klonwojem 
łra.nsporł.owa.oo nmie ck sztabu 3 Uralskiej Armil. .... 
szło drobne, c:.oć eba.1."8.ki;erystyczne wydar.zenie. Gd~ 
mnie prLYPl"OIWad'OOlllO do ' S!7Jł;abo brygady, Jrom:isaIr'.Z za.­
bierał Silę do obiadu. Wysłuchał ra.porl;u kioIBwojenła 
j l"łl6kl: - Sia.llajcie. z,JL'Uly obiad.,. Do _d7Joziiemoa po-­
dejrza.nego o szpiegostwo. To było aż niepra.wdopodob­
De. 

Komendant 3 UrMsldeJ Armili 'lJIIIl'7JIIclI Dmie z mIej!JeIi 
gradem pytań. - Co to jest marks'.7JIJI? Kto to 81\ 001-
Sl:ewicy? Jak wybuchła rewolucją w Rosji? - ~e­
cizi wypadły Widać zadowaJa.ją.oo. gdyż wydał mi ~ 
tórn:fe prr,epustkę. Była już wi09lllll., więc wybrałem " 
w podróź paa'<lstatkiem. Razem re mną płynęły ł.IIlor7 
ludzi. M-iędzy innymi grupa. reknJtów. Chłopcy wienyU 
w swoje siły. w 2lW'Yc:ięstw.l rewolucji. Stało się dla 
mnie jasne, Ze wobee tak!lch ż~ wojska Ko&c:ar.ao­
ka mewarle są zlamanel:lO gTOS1m. 

PrLybywszy do Moskwy zameldowalem sfę w ~ 
KomiSM'iaole '3praw Za.gra.nieznych. Przyjął mnie Z&-i 
stępca kierowllika wydziału dalekowsclłod.niego. - .lu 
wyście się tu do9ta.li? - Zdziwił się. - Gd?lieście się 
za.trzymali? - Zapisawszy zaś ad're8 tłPrredtnioł. - .JułIro 
rano W&!l a.resztują. SpróbowaJem pn:edstoa.W!ffi 1mł 
okoliczności DJ(ljej esłtapady i. o dziwo. pomogło! SkOD­
iakf.owaJ się z zastępcą Na.rkOlJla i powiedział: ,,8łrol'll' 
już tu jesteście. mWLecDe zost.a4l p~ tydzień. Ale pa­
miętaJcie, nie dłużej". 

Tydzieri to .fu! coś. Ale mijały dni, la Ja .Jakn§ n.'tl 
moglem poradzJć sobie ze 7,gr~madzenlem balrd:ziiej In· 
teresuilłCYcb ma.teria-łów. Pewnego dnia sledzia.lem w 
maleńkiej restan racyjce. gd"l'ie dość dobrze dawaoo je~e" 
gdy pode9da Q{l mnie d'lliew~ wyglą<1ająea na &tu­
dentkl: z ja.lddś inteligenokiej rodziny. N-ie kupiłbY 
pau ka.rtki p~wej? - Pisać nie miałem do kogo" 
ale można było spróbować pOfJ'oo:maW!iać z dzie~~ 
Przedstawiłem się I _propooowalem, żeby mi op&Wie­
działa • swoim tyClłu. a ja kupię od niej wsz.yst.kie 
ka.rtkI. Zgod'~ila się. OpowiedZ/lala e ustawicrz:nym n!e­
oojadaniu. o braku pa.liwa.. Itodzice, gdy zabrakło Jtd 
drewna, pa.tiłI w .. buriujce" po kolei meble. 

Tydzień mi~ myt s-z;ybklo. Gdy poszedłem 00 Nar· 
Iromindiełu. by spróbować ~dłu.:iyć pobyt, ten sa.m 
zastępcą za.skoezył mnie zup etnie. - Ustaliliśmy, pa.n\e 
Naka.cbira. że jest pa.n agentem wywi1łdu japoń9k:lego. 
Od. d21iś przebywae pilili będz.ie w IIIreswie domowym. 
Na nie mały .sic tlumaezema. Jedynym ra,tu'll>k.lem JIKI­

gła stać się U01ec.z:\ta.. Przez 45 dni wędrowałem w7Jdłuź 
linii kolejowej w kierunku Rygoi. Gdy od g.ra.mcy dzieblY 
mnle jug, dosłMl"llie kilometry - a.resztowa.no mnie. P. 
półtora dnia zuiiw jeohaJem ulicami M_kwy - pod tron­
wo.jem. Zacz.ęły się prteSłuohania.. które W'kTótee przer· w. oooovba. Powalił mnie tyfus. W międzycrmsie spra" 
wa wyjaśniła !irię. Gdy wróciłem do zdrowia, wysłano 
mnie Da odpoe'TY'Ilek do miejscowości podmoskiewskiej. 

3 ~ 192'1 r. ~ała mnie nlespodz;iankA., ...; 
"D2lisiaj pn;yjloie was Lenin". - Co prawda. wer.eśnWJ 
prosiłem kilkakrotnie et umożliwienie mi takiego sp~ 
ka.nia, Me w t~eh trudnych Clla&lI<Ob nie było 00 _wd 
marzyć. by się udąl{l je 7Kea.Iizowa.ć. 

g Na ~e~nej z kart odnajduję m. in. anegdoty 
:: o WOJC!eChu "Potędze" Cieńskim - l'egimenta­
:: rzu wOJ.S~ ~oronnych, który chcąc dowieść swej = olbrzymIej sdy, w obecności kr6la Augusta Moc­
E ne!:o potrafił grubą żelazną szynę okręcić wok6ł 
S szyi krÓlewskiego halabardnika. 

PAPAHDRfU 
S Najciekawszą chyba postacią jest JEDNAK 
E Z!GMUNT MINEYKO (jego 55 tomów "Pamięt-
:: D1ków" zdeponowała rodzina w Bibliotece Jagieł- - W ten tłI sposób - wyjaśnia pan Cień;ki 

oraz ..• 

Do Lenina 7J11.prowad:lii1i nas dwóch. Mnle f PJ"ZY~ 
~ osta.tm.. ja.pl}ńskiego korespondenta - Fuse. Minęli&­
my pokój. gdzie pra.cowaJo ze dwud7jeBtu lud'lJi i weS'l<liś­
my do gabinem. Zza biurka podniÓSł się dobrz.e mi. ZDa-

J ny ze mjęć i portretów człowiek - Lenin. 

Z miejsca pnejąl iniej.a.tywę. Wyr&Il.il ubolewa1Die. Ze 
.Japonia nie wychodzi naprzeciw pokojowym zamia~ 
Kraju Rad. Japonia wprowadziła swoje wojska Da h­
rytorium Rosji. a ten crMowiek m6wil nam, że optymi­
stY6Ulie l)a.tn.y na dal'l"Le stosunki między' nam;ymł kra.-:: lońskiej). Jako student Wojskowej Szkoły lnży- małżonka byłego premiera Grecji jelft rodzo-

E nieryjnej w Peterhoffie. zetknąwszy się w 1861 ro !Ją ciołll<ą mojejiony. . 
E ku z emisariuszem Bolesławem Downarowiczem Oglądam zdjęcia: na jednym premier Papan-
E postanawia wrócić w rodzinne st~ony na Litwę dreu z .ynem Andrzejem, synową i wnuczętami: 

j~tni. Potem 'T,l'Isypal nas pyta.n\a.mI.. Z 1K"Wt11"O'W'ad'1Ja.}~ 
cyeh Wywiad zamieniliśmy się w udzielajlłCYch go. Po-­
tem, gdy jul! oópowiedzJeliśmy na masę pytań. l)OWie­
cb:ia.J. - No., mamy je5'ZlC'Ze piętnaście minut. Pyta.jcle 
wy! Rmmawi'l.ł z nami zwyczajnie i prosto, jaJt ze sta.­
rymi znaJomymi. OpowiedzJaI o historii rewoluc~ 
o perspektywa.!b. Dalrodu radzieckiego. 

:: i podjąć działalność konspiracyjną. "Spalony" Jerzym, ZOfią. MikOłajem i Andrzejem. na dru-
E wkrótce na tym t erenie ucieka przez Mołdawię gim z kolei pani Zofia Papandrell w otoczeniu = do Genui, gdzie właśnie powstaje połska szkoła wnuczat. 
S wojSkowa prowadzona przez generałów l\łiero- A oto I sam Zygmunt Mineyko, który dzięki 
E sławskiegn i Wysockiego. Ponieważ nic nie wska- szczęściu, fortelom i mistyfikac,lom wychodził 
E zywało na rychły zbrojny powrót do kraju. la- cało z Iieznych OPTPSjl - w mnndurze pułkow-
E tem 1862 roku wraz z 25 słuchaczami szkOły Mi- nika weteranów powstania styczniowego, z wy-= neyko wyrusza do Konstantynopola, a stąd w . sokimi odznaczeniami. wśród których honorowe 
S towarzystwie. przebranej po męsku, Henryki miejsca zajmują Virtntl Militari i Krzyż Wa-= Pustowójtówny dociera do Lwowa. Finałem tej lecznych. , 
E eskapady jest udział Mineyki w bitwie pod Gro- l wreszcie listy - w językU francuskim kreś-
E chowiskami, po której wycofujący się oddział lone dużym wyra7.lIym pismem. To od pani Pa-

S Langiewicza wpada w ręce Austriaków. pandreu. W ostatnim. pisanym tuż przed prze- . ===~====:== 

Następnego dnia prz;yni()Słem do jego sekretariatu tekst 
wywiadu. Pnoozyta.r IfO ba!rdzo u~e i zrolJdl popraw.. 
ki. W~eił W!'7ystkie sfonnułowa.nia typu "Lenin siwier-. 
dził", CYLY "Lenin pawied'lJiał". Ja-k mi ()4YW1iedziano pet­
tem, odpowiadał i twie:rd7ńł nie Lenin, ale ro~ 
ehlO1lsk.a. władza ludOIWa. 

- wrotem. daje ona wyraz swym niepoko.iom o mę-
E Ale Mineyko i tym razem wychodzi cało 'L ża i syna, który zajmował stanowisko ministra w Zegnaj~ si" 'Te mną przed pół wiekiiem, Włodzimierz 

njiCtL J>O'PI'OISił. hym opowiedzial Ja.pończykom 00 widziR,­
lem w Kraju Rad. O swojej wędrówce prz.,ez R.a.d'lJiecką 
Rosję. Na.piSlMCUl wtedy ksiątkę - "Rok w arerwonej 
Rosji". 

:: opresji. Uciekłszy z "Barba kanu" znów konspj- rządzie swego ojca. 
E ruje na Litwie. W czasie jednej z bitew dostaje O dalszych losach rodziny Paoandreu 
::. się do niewoli rosyjskiej. Dzięki staraniom matki mówi pĄn Cień,ki _ dowiadujemy sio: już. nie-
E u generała Wisieliskiego, a przede wszystkim 9 .tety, tylko za pośrednictwem nrasy i radia ... 
S tys. rubli łapówki, skazany zostaje "tylko" na ot i cała historia ... 
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Z Y W O T Y lIP A N 
(Dokończenie ze str. 3) 

.. ,,,Najwyżej stojącą osobą w hierarchii 
społecznej - pIsze o sobie dyrektor depaf­
tamentu jednego z ministerstw - był dła 
mnie nauczyciel wiejski 4-klasowej szkoły 

na dalekich kresach. Wydawało mi się wów 
czas, że jest to szczyt osiągnięcia j o nt­
czym innym nie marzyłem w życiu jak 
tylko o stanowisku nauc·zyciela". Obecny dy­
rektor zaczynal swą karierę po wojnie od 
szkoły podstawowej dla dorosłych, stanowi­
ska robotnika portowego i czynnego włącze 
Dla SIę w życie polityczne kraju. ..Gdybym. 
mial dzisiaj powtórzyć jeszcze raz to samo, 
prawdopodobnie bym skapitulował", 

", .Mialem lał 24. przyjeehałem ze LWIOWa ja­
ko repatriant do jednego miasta na Sląsku" 
- pisze pewien dyrektor, który ponad 20 lat te­
mu przypadkowo Z<l\Stal dyrektorem, ale ostał .. io: 
nim do dzis. Przypadkowo. ponlewaź starsi ko­
ledzy ze zjednOC!;eJt.ia, gdzlie Jako kał'kulator pu 
cowal. byli na urlopie. a trzeba było natYChmiast 
zastąpolć nagJ.e ZDlarłego dyrekk>ra e>ecbniC'l<nego 
w pod-ległej zjednoczeniu fabryce. I tak się za· 
częło... Potem bOwiem wysłal1() go do fabryki, 
w której robOtnicy wype1lzili poprzedn~o dy­
rektora, swego koleg~ przez nich s.~myeh na 1'0 
stanowisko postaWionego. ( .. Koledze woda SOdOWa 
uderzyła do głowy. Nawet nam .,41zleń dObry" 
rui., powledzdał. Ręka mu OCIężałA. że nie mógł 
jej nawe<t podnieść do pl'2ywitau.ia się. Prędzej 
z ministrem człowiek by się dogadał. nirż doost11 
przed obIkz.e n.a.szego koleżki". 

Pot.em po kilkakrotnych J>l"7,enleslenta.eb. _ w 
wieka 27 lat (ma.ją.c już za so.bą "dyrektorskie 
Choroby" - uszkodzenie mięśll'ia aerc<>wego i 
wrzÓd na dWU!Ilastnicy), osi.ad! Da S«>lcn . n.a.ezel-

nego W przedsiębiorstwie ,,.Ba.cu,til~ 'IV Jt. l Od H 
Jat sprawuje tam rządy. 

..... Pamiętam. że od naJmłodszycb lał straszył 
mni., ojci ec, gdy ~ pneskrobałem. że Odda 
mnie do pasania gęsi ... Ojciec - robotl)ik. z tru­
dem zarabiał na utrzym.a,nie ż<>ny i kilkorga dm., 
ci" - pisze obecny dyreklOr dużego pl",OOsiebi", .. 
stw.a . pnemysl'l1 lekkiego, kt6ry swą karierę po 
wOJUle rozpGC'Lynał od stanowiska młodszego re­
ferenta. Po ukończeniu stu(~iów (~Ięlq ogrom­
nym wyrzeczeniom cale) rod7liny). roz;p<l<n.ął pra­
cę w fabryce, którą Obecnie kiende I ... · Obser­
wacje ów~esnyeb s:wo~eh zwierzchników. "Cieka­
wą postacIą »l'zed ... ęblor&twa - wspomina d7>i­
siaJ - bYł Jeden z aktualnych zastf}peów dvr&lt 
tora. Był to mężcLYm.a VlY80kl, otyły. o twariilY 
z rumieńcami. mówił tUbalnym glosem. L"l7Jnąl 
rok lub dwa wy~zYcb studiów na prawie. By­
ła to po8ta<' w całym tego slowa 7lRaczeniu kre­
sowiaka - ziemianina. Pracą nie przejmowal się. 
Nie istniała dla niego żadna dyscyplina. Waż­
ne były dla mego popijawy I polowanl,a. Czę­
sto mial zwoh~ie.nia lekarskie. Trlldno Już byk> do­
eI-ee, któ,re zawały serca są prawdziwe. a kt6re 
Udane. Przedsi.,bi<>rstwo uważa! za swój folwlWJ;:, 
00 mu się potrosze Udawało. Miał walory towa­
r:/!y'Skłe. dzięki czemu był na ogól lUbiany. Z 
1e7.ką w oku opowiadano lit.! potem takie roa­
rzerule. ...Idę brzegiem rzeki I widzę. jak D.a8Z. 
zastępca dyrektora łowi ryby... Oprócz wędlu 
trzymanej W ręce, są Jestzeze dwie wetknięte W 
ziemię· KaZał Jni U$ląść na ziemi. a sam wycią­
ga Jedną z wędek. Patrzo:. a tam zamIast ryby 
jest półlitrÓWka dObrej wódk·i. Wypiliśmy z dWll 
wędek. Chłop praeownł'by może do tej pory. gdy­
by Illc stanął po stronie opoo:ycji, któRl za~ 
z dyreiGtorem nac7lelnym..... . 

A w prned.sięmOt'Stw>e krÓloWala kObieIla. "Była 
najwyższą instancją... PrZYS7Jła :r. kursu dyrekto­
ró..,. Nie ""iała wyksztalcenia. WObec tego pr:re­
żywała kompl-ekfl niższo.1ci. wobeoc wmystl<i<"Jt 
pracowników um~'S'łowych a już S7.C7..e.g6Inh ty,~h 
.,.. mieł4 wykszt.11oerne wylŹS14l ••. Namiętn()Ś<)ią je~ 

były plotkI. Interesowało ją kto. z kim i dlacze­
!to... Odnosiłem wrażenie, że czuje się ona tak, 
Jak kwoka wodząca kaczęta. NajchętnJej dała.by 
zakaz jakiehkolwiel, kontaktów poza pracą._. Zna 
czną poprawę w jej samopoczuciu spowodowało 
ultończeruie szkoły ŚredruleJ... stała się mniej 
dTa-l:liwa. Utrzymywała się długo, odeszła ptty 
komasacjach... Jednym z jej zastępc6w byl tenj 
który "na każde wezwanie przychod.7li1 do gabi_ 
netu. Gdy nadciągał pa1.dzlerllikowy powiew, gdy 
mówiono o konie<!znOścj nauld. Wiedz.ial, 7.e odej­
dzie. Mawiał w·tedy do mnte o krzywdzie ja.ka 
mu 1!!Ii~ d7.Jcje - "gdy inni uczyli l!!Iię, ja wal­
czyłen1 "brojnle z wrogiem kJaSGowym". R.,eczy­
wiścLe Po paidzle.-ni:ku odsze<ll. KrZywdy mu 
joooa-k ule zrobiono. Zd<>byl matur.:, wstal kiil­
rownikiem działu. który 7.azwyezaj obsadzany 
jest pnetz byłych działaczy". 

Autor wspomnień w wy'niku Jednej z koma­
saeji ~tal zastępcą dyrektora. "Ludzie z polonu 
kłerowUlczego garnęLI si~ do mnie, z drugi.,j zas 
strony zaobserwowałem zwłaszcza wśród &:rere­
gowyCb pracowników, ' pewne odcięcie się ode 
mnie ... Dba.1I by nie być posąd2.'Onym:l o l.i2lu&o­
stwo •. Muszę tu nadmienić, że pO awansie nie 
zmlerułem trybu postępowania_ W da.16zym ciągu 
nie korzystam z auta.. Do pracy pm;ychodzę pull 
kł1lalnle" • 

DYREKTOR - W PIłIACY 

~r -- jak wiemy - to oooba zapracowa.­
na. i,Dzień pracy dYJI'ektora X z duugo zakła­

du budowy ma~Y'Il za.czyn.a sił.: o 6.45; najczę1 
śclej p ieszym dojściem do pracy. a kończy m;ę. 
drzt· 13 a 19... nO\Ść godzin pracy ponadnornnat}"W 
nej w ciJągu 9 miesięcy - 362, dziennie - od. l,!G 
do 3,40~. 

.. Ogólem w ciągu l'oku - pi~ze dyrektor od. 
ózi,a~ ~. BPC.awuJ.ąc,Y pooa OOWodową :II1m-



z poję.ciem ,.Floryda" JEoja.rzyłem zawne złoty piasek plu, błękił - :rńa :i musi&:em odstawjć Werz - od:ieixllżają po pracy własnymi ea- i 
I I' 

i biel nowocz.esnycb hoteli ~ród zieleni pa.Im. ·Istotnie, potw+&Nh>ilo sill _, na more dlaibe:go, że tndia.Dlie, me znając mochodam:I do nowocześnie U!CllądizO: 
lieznyoo_ odcinkach atlantyckiego ~brzria Fl.Orydy. Ale mamy za sobą Jut zasady i:ż ~żabkla lubi pływa~''; n.ie nycll domów. 
m;zyst!.-rie Ferna.ndłuy, Daytony. Rivlery ł tera.i: S'1JOIS4 nr 41 mlmtlemy w trzymają w ~e żadnego ~ OkOło tyst Jndba = Semin~ 1· 
gh\b p<>htdniow~j częśct ~spu. Taka. Floryda., jaką tu oglądamy. me mle- holu. mies-z:knje r~rwa.ty rozr-z:ncone w. "'J:=· ' ' 
ściła sH: w moim wyobrazewu. · Porównainie do nmszY'cil góraiM na- nych miejscach na obszarze nied•atstęp. 1 

8 Indianie 
na pokaz 

9 Rezerwaty 
na 
bagnach 

e Na zdo­
bytei ziemi 

8 Skąd 
łu 

Indianie? 

N 
a mapie cały ten teren iw. µrzez roje mOSlk:i.tów. ~e z uwa- S!UJlęlo mi się r6wtndeż., gdy. zajrza- nego u~ka Ev'!'rglades. żyJ4 z na.. 1 

połudnde od jezim'a Okee- gi na t;e dokuc7lliwe ~a me łem do jednej z indiańsiltich osad ~alMJ gospodarki, uprawiaj.ą<"J my-
cho'--- i --'~ ...... ,~,- k~·· „. _. __ „ ft,;,,, ............. w Caba .._,_;_.._,_ość zas:nie92lkuJ'ącej te shstwo, :rybołówstwo . I prymtltywne '"""-' •""""' '-""'"""""" s "'."JJ~•em z us~ug "'"'."-~ ~"""" • uc.......,,cw.llJI • rol.:llctwo na własny uzytek.. Te-o.rety-cz 
nat.chee. zajmujący nie- czyli piłaskodenmych łodzi smagłowych, osadę g:n:..'Py, nastawiona jest na w:y- nie w N>ku 1938 2J0Stali zrówr.aan w 
oma:! piątą część półw:r- na których można dolronia.ć wyciecz· pompowanie grosiwa z kiesz.en.i bla- prawach z innymi obywatelami kraj'y, 
spu, poklrywają kreski kii w głąb moczarów. cy.cli „oeprów". Sam W$ł;ęp do osady praktyczn:le ;lednak - wskutek ciemuo 
i kępki symbolizują.:e Ten monotonny szlak ar<mnadca<ją kosztuje dwa i pól dola:ra. Tu.. •u ty, nędzy i odooobme~ - me korzy• 

bagna i· tr'Zęsawiska. Przez całą sze- tyl:ko wielkie tablice rekilamowe, któ- S'UChym s>krawkiu lądu wśród bagien.; stają prawie wcale z dobr, ja.klo& ~ 
rQlkość tej cz.ęści półwyspu - od Za- rydi me za.bra:k~o 11!1wet tu. na tym ~ ~.ę między pailm~ kilka- ~ła. ż~ą ~~mi~ ~br'!:: 
to~ Meksiy.kańskliej do A<tlamitylku odJudzilL ZalJ<>w1adaJa różne atraikc,e na.śc:ie wi.gwiamów ~Y'Ch w do białych przyb:y>;:Ww ·uraz w pe1nt 
biegnie napis: „The Ever~ad-es'', eo wybrzei:a z.atok:i Meksykańslkiej, eta- ~t:v>P<>wo ilndłiańskie" przedmioty. Na lrl>Utadniony. • 

Mokradła Evergtades nie s;ą Ich e:I· 
czyzną, a określenie ,,seininoler• nie jest 
nazwą Ich szc-zepu. lch pra.tm.a.dkowie 
J>O<'.hodzą z różnych plemi•t>n ind.lań­
skkh zamie&z.kującycb nieg<'/YŚ obecne 
południowe stany kra.jo. St11mtąd wy­
parłi ich biall koloDJ!ścl, palią.c kb osa­
dy, mordując kObiety t dziiecl. Nazwa· 
no Ich Seminolami, co w języku jed· 
nego z Indiańskich sz>er.e;pów oznacza 
„dzicy lUdzi--eU • 

oznacza po pro&tu ba.gna aa.bo z rut- cje airbatów. a także oryginalną In- środJru placylru wspólne pa:lenisk'O; Seminole &Chronili się na F!oryd'lAe; 
ta · '""'" I di--"-' ..... j tr która podówczas był& posiadłośelą blsz gielslta. swampy. diańską res UTaCJę w samym OO!!• na "'""1'ym n ""'""" go.,.,. ą s awe. pańsl<Ą. Tu w części północnej półw:v· 

Wąska szosa. wznosrząca si.ę -paTę trum Everglades. WWnie mijamy Starsze kob:i.ety we wzorzystych su:c:- 11pu h<>dowa.H bydlo, si.aołi kukurydzę; 
metrów pon.e_d poziom bagien clągn1e kdlka indiańskich osad i park.ujerroy niacll pod ws;:>artym na paJa.ch da- zbudowali swoje wl<>Skd i miasta. Ale 
się dziesiatka.mi ki:lometrów wśroo wóz przed wejściem do sły,nnej chem z Sli'łowia szyją i haftują, pod- i tu dosięgli :I.eh a.merykaru.cy k<>loni­
bezkresnych moczru-ów porośniętych MiC'C09llkee Resta.urant. lotek u.bija maslo w r~ej mas€!- ścl, pNe.tmują.c w roku 1845 'Florydę i: 
ostrą trawą wysokości człmvieka Jub Budynek usytuowany wśród wyso- nicy. grupka chłopców na świeżym rąk Hlszpa.nów. Pruciwko Seminolom 
gęstym buS<Zem. ponad który pie- kich palm między SZOS'ą a k.aina.le.m powietr:zru wycina tigtlll"lti z drewna, zorganizowano aż trzy wielkie wyprawy 

k ,__ 1 l b n~IJll· a ..ne"-- g'--.1 ..... _ cha.•~ o sit~·:ni--'- w -opie dłubie canoe z z udziałem wojsk stanowych i federal ndegdzie wznosi się ®''""' pa m '.l .,.. ~, .-~··· -· """' u"'"""'""' "" ~ """"""' ~~ nych. w wyniku tych ~zi 1 depor-
skarlowaciałych cyprysów. Oczko ni.e· spadzistym dachu. S'ięgającym nit>- pnia grubEl$(o drzewa, które tu wca- tacji na Dziki zachód, spośród s ty-
wielkiego jeziorka błyśnde czasem mal ziemi. DreW!l'\iane ściany pod ty:n le Jrie rooną. We WS'Z)"Stk:Lm wy- slęcy Seminoli na Florydu>e pozostało 
wśród trawy. czas.em kan:al przetn'e oka.pem zidobią pomaJawane w ja- czuwa się rękę reżysera, który z tP.- w 1880 rokU tY'lko 200 OSób, które schro 
monotcxnną zieleń bt:...."'Zll. Pasmo skrawe barwy indiańskie rzeźby ryj) {?O byzne&I:' musi ciągnąć ciężkie ple- nUy s1„ w niedostępnych zaroślach 
mętnej wody biegnie bez przerwy i zwierząt, wejścia do środka strze- n.iądze. Evce:lad~ Semhtole, któryeb lłcW3 
wzidłt.:i szosy - to olbrzymi row. z ga dwa tot.emy. Wewnąbrz - skrom- I <:IWe tary>irowa;ne kelnerki, i ueze- wzrosła. do PM'A!SUo tysiąca osób, ~ 
którego wyd.obyto gi:un.t n.a US'YJ)llJl1ie nie umeblowana zwykla S1811.a resta.11- sani na bitlesów indiańscy chłopcy :na ją wreszcie spokó.i w swych rezerwa­
grobl~. C-0 kilkanaście mil ustawi<l'llo racyjna z wi<iokiem na swampy. Spe- stacji benzynowej i cala grwpa gr'ł- ta.eh? Nie bardzo. Plantatorzy mają 
na poboczu pr:irmitywna !awec2lkę ]J">1 cjalnością zakładu są, &erWowa;ie jący<'.h prymityw lud?Ji w osiedlu pieniądze, cllcą ro2l57;erza.ć swe posta­
daszk1em z sitowia Są to miejsca przez t.l!rodziwe tapl!rowane lndianlti., Ti.ger5' MiCCOS1U!kee nie mają wie' e dloo§cd kosrlem meliora.cJl 'Everg'lades. 

1 
wypoczynku dla zmęczonych kier<nT- smażone żabie udka. których dost.a„- wspólnego - poza pochodzeniem Pr<>ponuJe się wl<:c Seminokml znów wę 
ców. a zarazem stanowiska dla wed- czają masowo okoliczne bagna. Za z Indianami zamieszkującymi f!aryd".- drówkę na Zachód, tym razem dobro-

11 I\ k Al · · k "'• · ;·--'-e 3 dol.,....,. - ft.;. 10 .,.„„ -'~-„. kńe r~~~~.ty. T~·rnci· nie mu""" gra<" walną, za odsvJcodowan.iem. AJ.e oni nie arz.y. e me wiem. Ja vu mozna """'' ~, ~ ,.-... ""'"'' ~· ~~ ~ • ~..... ebcą 0 tym 61y57.eć . .Ja>k :zostanie roz.. 

11 
wędkować - wystarczy bowiem l'\a nych przyrumienionych nóżek z tryt- prymitywu. gdyi mają to na oo wiązany te.n probleon. 'POk.a:te przy-
chwilę tylko wyjść z samochodu. by kami i ostrym kecz:npem. Odważnie dzień. ci zaś, dorobiwsz.y się na „ko- szlość. 
stać się obiektem tort.ur zadawanyc!l wdu!'liłem w siebie połowę tego da- laJboratji" z białymi byzn.esmanam'.. WLADYSLAW KULICKl 

~'~~~~~~'''"''·~···"-~~~~~~~~~~~"""~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'.lc.eią 10 funkcji spolecznych: od członkla zespo­
hł przy KP PZPR do członka zarząóu ldubu 
brydżowego - powinienem uczestniczy<! w oko­
ło 150 narada.eh w ramach swojej pracy spoleezr 
nej, poświęcając na nią mniej wię<:eJ 400 go. 
~„.·.~ 

CZll$ poch?anl.ają Sprawy S~użbowe„. 

A ka-tdy dyrektor, Jaat wiemy, ma spraWy &Już­

bowe przeróżnej rang>! i przeróżne metody l"'h 
izala.tw!ania. Dyrektor PGR w trakcie załatwia­

nia tych !lpraw narzeka: „Opędzić Się nie moó:­
na przed chętnymi na rzekome spady z sadów. 
rzekome tłuczki 2 magazynu jaj, rzekome wy­
brakowane kltTY, gęsi, lndykj z term. I to 
wszystko musi być za darmo lub najwyżej za 
beZeen. w pierwszorzędnym gatunku 1 na ter­
mln. I bądt tu Odważny i nie daj''· 

Dyrek1Jor oddziału banku w podobnej - ;,służ· 
bowej" sytuacji, waJczy z różn;ymU naciskami. 
;, Wiecie Jak jest, limitu inwestycyjnego nie do­
stanie.my I obiektu nie „budujemy w ram.ach ln­
weetycjd nawet za 5 lat. Jeśli nie zbudnjemy1 to 
będzie mustala nastąpić likwidacja zaik!adu„. 
Pieniądze na remont mamy - trOClię v;lasn.ych, 
a resztę Obiecało doda<! zjednoczenie, które w 
grune!e r?JeCZY milcząco aprobuje to nlelegalr.e 
p«'2edsięwzlęcle„. G<lybyśmy wszystko I'C'biU zgo­
dn·ie z przepisami, to byśmy :p;r.awle nie nie zbu­
dc:XWali"'. 

~ zaldadu A W Pl"lleciwieńBtwle do dy­
rektor.a pokrewnego za.kładu B w pewnym mie­
ście, wypvaoowat - w ramach 23.latWiarua spraw 

N 
a ludowym ta.l"gowusk:u <~ 
prócz pięknych ludOwYCh 
prymitywów mażna kuipi<" 
kicze z jeleniami niczym 
nie ustępujące naszym kra­
jowym, odpustowym. ~ąda 
lem piękme misy i amfory 
t-OCZOne i wypalane z gliny, 
główki t"l.eŹ'bione w gipsie 

i malow.ane na czarny i srebrny kolor, 
rue przede WSZystkJim wieJ'ltie il<l\Ści koi.O­
rowych gi'Psowych kogu~ÓW. Ta sotyii=­
wana tigurka malQWaiM. na dość jaskra~ 
we czen.'1one. niebieskie. żółte. barwy jf'ost 
symbolem !<>raju. 

Sprz.edawcy na ta.rgow.islru me mają 
cen.ni.ka. Cenę podają, p.a;brząc k:upująee­
n:u w oczy, Dziś zaipl'aciez tyle, jutro !d­
n1ej, loto6 inny będzie mi.wlai! solidniej po­
trząsnąć kiesą. 

a w każdeJ z ruch cza.i 
1'02lWeselającego płyinlL 
miane miękko wiń jo 
kach i barwach. 

się iinny gatu;neJt 
Vinho wym.e­
w różnyc:h smll-

Jeżeli po prostu cOOe ~ pić, na.leży 
poprosić v S'2lklaineczke ,,zielonego" w:ill'la 
Bll!r'drz.o młode, robione z niedojrzałych 
winogron, zawiera miJnirna:ln1\ illość alk<>­
holu i jes't ruiJpOjem bardzo szeroko sto­
sowanym na prawach n.11SZej wody m;ne. 
rail.nej. Jeżelli zamiary name w silosun\nl 
c!o wina nie sią taik bardm pokojowe. lO 
przede wszystkim należy pamiętać o Por-­
to bP.dacvm napojem narodowyun. 

osmiorn.icy z wi.docznY1!ni pirz.yssaJW\kami. 
odczuwam jaikieś baTd'w dziwne wra:żeru~. 
Usiłuję t.o rozgryźć, a.le zęby jakoś !1.1" 
chcą S'ię domknąć. Za chwłlę j<ed:na« 
&twie?'dzam, że potrawa jest narpr~ 
wspaniała. Na.jJepsz.e w.ędzcme ry.by 11W 
wytrzymują z ośm'.om:icą kon.kurencjL 

Kiedy następnym rarrem zostałem za­
promony do baird:oo wytwQm.ej restaura­
cji „Chelsea" i w trakcie obiadu zaprn. 
]>OnOWal!lo mi z satanicznym uśmiecherP 
„~ ka.wa.t-eczek ośmiorndcy?" - ~ 
wiaóam :ze sp~ojem i ze znaW!'ltwem, :fo 
1lak. że bal'dzo chętnie wędmną. N-a 
W9p0mnianym obie<tziie, którego tiu<ndait<>­
rem jest przedstawiciel firmy haindlO'Wej, 
<Jdbywa się grun1lowny przegląd kit..!Una.1·­
nyeh aił.T'a.kcjd Połudnda. Zaczynamy od 
m a r i s c o s, :m:..py, w k!tórej składzie 9'-1 
wszystkie mOŻ!iwe &korupiai!ci.. W Portu­
l!aJii zjada się wsrzys!jko, co jest wylawi!a­
ne z morza, z wyjątkiem łod:zli podw0tł·· 
nej. Do ZUJPY straszl!ilwa przylpI'a/Wa „pirl­
p1ri" - '> ognistym smaiklu. Sam ~I 

Po wyj~u z ba.za.<ru stw:ierdzam, że lt!ot­
pilem kia1ka chiobiazgów, których wca'e 
;tie chciałem kupować, lub lciore vr ogóle 
n:e podoba.ją mi się. No cóci:, będĄ „su­
weniry" dtla przyjaciół. 

Na te.rgu barozo dużo ~ mówi.. Jest 
gorąco. Zasycha w gardle. Idę więc „M 
becz;ki". Na bec7Jki nie chodzi s:ię do wv­
twornej dzielnicy ani do lok.a.lu ,,S". W 
jednej z ciasnym 11Mczek, w pełnym !U'O· 
ku za.utku, gdzie między przeciwległymi 
balikonam; zawies'ZO!le &ą sznUJI'Y z bie­
lizną, gdzie na progach domów siedzą 
p.omaxsu:zone bafbsztyle z ciekaJWY'l11i OCZ!ł­
mi; gd'l,if: biegają dziesiątki uroczych 
<l'&i€cia.ków. znajdują się knajpk:i. mirn:­
bacy. ka.tejki o n~epowta.TzaJnym uroku. 

Wśród wielu dań między innymi langn-
Wino działa pobudzająco n.a apetyt, za- g~a. Rarytas sarn w sobie. Ten duży, trzy­

CLynam więc poszukiwać miejsca, w kt6- dzie91,ocentymetrowy krewoma.k raka. dei'-
rJUTJ można tanio zjcić. „Sz.a.n.gha.j" - Ęatnością swego m!ęsa mO'Że zaspolrol~ 
nazwa restauracji daje ,gwarancję egz:>- najwyhrecfuiej-!IZE! g<usta. o ce<nie lepiei 
lyki.. PQ wejściu do środka witają m.t•e nie WS'J)Offii.nać. 
zgięci wpół chińscy portierzy i kelneny. Po!r<tugalNl. j~ k;rajem 0 ogramnej .itl~­
t.kładne u.śmiechy, stylowe wnętrze. Wy- ci kw:iaitów. Jeden wielki klomlb. W do­
obrażam &Obie jak egzotyczny mufil 'u rr ach, og.rookach, sklwe!I'lkJach miejskich, 
być rachunek. Wędruję znów w za.uti W'Z'.dłuż ulic, w . parka.eh, WIS'Zęd.z;ie setk •. 

Lekk; póllm.rok uspakaja nasze obawy 
na temat higieny. Przy stoHkach za.gada­
ru mę.7.czyźni o 1.EI'Odzie a la torreador. 
Za bt.:fetem barman składający się głów­
nie z uśmiechu i uprzejmości. Konikurea­
cja. Bareczków są set:ki. Właśnie tutaj '117 
jednym z nich za bufetem są o n e. Bec~­
lti. Potę7.ne &W-, dwusbulitrowe beczki, 

W jednej z ma.łych jaidłoda.jni TJOSta.jf: tysiąoe kwlaitów. Pdy prywatnych dJo1n­
t.l'raczony potrawą z gotowanej ośmdorni- !rach piękne żywoptoty, fantazyjnie wy­
cy. Niestety, nie jest to naj<lepsze. Ela c1.nane krzewy. w ogiród€C?Jkac-h parobio­
k<tżdej potrawy jaiko dodatek ryż. No cóż ne z wd'2lięldem przytulne kąciki, sit<J­
- ziemniaki. sa t;utaj drogi.-e. Kiedy pr.:.y dzienki i wsz.ędzie kwiaty, kwiaty. Cu­
najbliższej okazji mam możność gpróhc>- dOIW!ly klim.alt ułaitwia kwia!tom ~a.ściwy 
wania je=ze raz ośmiornicy, tym raze"ll :rozwój. 
wędzz;anej. zastall'lawiam się. Ta gotowana I tak wśród kwiatów, zabytków, egz<>­
pozootawiła po oobie n.i-e na:j·Iepsze wsp.>- tycznych cl!ań, mija czas przezrracrony ;ia 
rnnienia. Pam!iętam jednak, że odważnym ~edzanie Portuga.m. 
srl'.CZęŚcie &przyja i jem. Kiedy wkł.ada"D 
do Ul9t kawałek wędzonego ramien.a ANDRliE.J WALDEK 

służbowych - szereg Ulllkomity~ taiktyezn~;& 

manewrów WObec przedstawlclelil zjednoczenl& 
których p~yehY'\U<*! Jeet nleuetąpion.a prr.cy roa-­
ózia'1e zadań I środków dl.a przedslęblO<l'stwa. 

PrzY:jeżdżają oni do Obu zald&t1ów w sprawach • 
s!użl>owych nr.jcbętm!ej w dni. targowe .. , hDyrek• 
tor zakładu A zna te zwyczaje t sta!ra się. aże­

by owoenoś<! wizyt piracown.lkćw j~ostki nad­
rzęc:lnej byla jak największa - naturalnie z pun· 
ktu widzenia ich Interesów osobistych. Ubtwlia 
więc dZiekl swolm znajom~om 2'a!kupy ćLro­

b!u I na<biału bezpośrednlo w punktach &kupu 
gminnyeh spółdzielni, zakupy miodU; waa:zyw i 
owoców po cen&Oh sl<upu .•. Ulatwia nał>yele ró7. . 
tcy"ch atrakcyjnych towarów, np. lodówk:! posz11-
kiwanej mM"ki. rajstop, koszut non :\Iron Itp. ltd. 
N.a zmęczonych k1Urugodz!nną podróżą oczek;uie 
zaw&'T-e czysty ręcmtk, ciepła woda, a. w poko­
ju dyrektora. ~eta. mocna i g<>l'ąoa kawa. W 
lecie do dyspozytji są zawsze miejsca w lokal­
nym ośrodku ca.mpln!!OWYm ze sprzętem do pty­
waiMa 1 łowienia ryb., •. " 

„Dyrekt<><rowi B. ~ bądź te! energii bąd:< 

llmlejętnoścl wykorzystania walorów osob!.<itych 
cllla dobra zakł.adu 1 - bądtmy ~ - nie 
tyl:ko dla zakladu„. Dzlękj wlęks2ym osiągnię­

ciom ekonom!CZnY'rn zaiklł~du A doehody z pra­
cy Jego dyrektC>I'a ~ w stosunku rocznym o 
<>k. 40 tys. 7Jł wyższe ani-tell dyrek:tO!ra zaudadu 
B. W'I'!'a'.l.·dzie tona plerwsz.ego z dyre!ktarów ni­
g>dy nie mogła się doticz:yć pclneJ różn:lcy w za­
robkach, ale to J1rl: kwestia Inna, wląźąca ~ w 
pev.mym stopniu z <reprezentacją zakladu". 

Tak więc f.aktyczn.le - Jak pisze w ostatnim 
numerze ;,Studiów Socjolog:icznycll" (nr 1-67) A. 
K. Koźmiński, ,;w~ele zależy Od jego (d~ktora.) 

osobistych kontaktów i wpływów w Je<Ut<>stkacb 
n~nycJt, od pozycji Jak11 7.ajmuje w ukła­

dzie pólformalnych 1 nil"fortn;J,lnych powlą.zań 

wynikających z fuTokcjonow~ różnpr00nycb 
grup Wl)lywu ł grup nacisku''. 

DY·REKTOK - W DOMU 

DYREKTOR - POZOSTAJE DYREKTOKE1'J I 
PO tł... „Fakt awansu wplynąl takie na in<>Ją 
pozycję w rodzinie.„ Zauważyłem nawet różnicę 
w za.chowaniu m-ojej żony Stała sią dumna. ze 
mnie, a Jednocześnie <>budziła się w niej zaz­
drooś~ I dążenie do ściślejszego kontrolowania m" 
;:o eza.su... Matka, ef-otki, siostra i bracia oraz 
dalsza rodzin.a przedstawia mn~ wol)ec innych 
Ja.ko chlubę rodziny... I na ogół wszystkim się 
wydaje, że dyrektor wszy11tko może, Stąd nie 
kończące się prośby o protekcje" .,nyrekt.or na 
tle rodziny - pis'.oe osoba na.ibard7ilej kompetent 
na - żona dyrektora - Jest posta.olą ra,e,,ej rzad 
ko uchwytną i widywaną.. Przy powrocie do do­
mn średn.Io o :L?.30 I wlicze.nlu o::z.asu na prbeglĄ­
danie poczty oraz uwzględniając częste spotkania 
w domu w celu omówienia pilnych slużbowy<!h 
spraw... trudno wymagać, żeby dużo czasu po­
święca.I żonie czy d2lieckn. Zresztą dom dyrek­
tora to normalna. !'Odzlna... z tym tytko, że 6·1e· 
tni syn po powrocie z przedsZ'otob. zapytuje oj­
ea: „P<odObno ciebie roejmują, cny t.o prawda.?" 

DYREKTOR - W TEORil 

IDEALNY DYREKTOR TO ZA.RAZEM MEN.AZER 
I SPOŁECZNIK. Ta.k siebie samych cltcleUby W•· 
dzieć dy<rekwny i pod tym jedaym '\\"Zględem 

KIEROWANI catkowk:le ~ i: KIERUJĄCYM! 
zgadzają. TEN NOWY TYP DYRE&a'OR.A KOJA• 
RZĄCEGO „CECHY NQWOCZESNEGO KIEROW· 
NIK.A PRODUKCJI I DZIAŁACZA SPOLECZNE­
GO", DOPIERO SI~ KSZTALTUJE. PROCES NIE 
JEST ZAKOl'i<'CZONY. KAŻDY Z MYSI.ĄCYCH 
DYREltTOKOW DODATKOWO WIĘC MYSLJ I O 
TYM, JIAK.I POWINIBN BYC DYREKTOR I JAK 
POWINTEN PR~COWAC. . 

„Dyrektor powinie.u m.feć wy:tsze WYkszta?ce­
nle, byt! dobrym organizatorem. w wieku Od 35 
do 50 lat i branża., w której pracuje powlnoa 
być Jego pas.ią :tyclową". „Tylko t2n może być 
dobrym dyrektorem. Ido ma swój zawód. Nie 
wolno się ba.ć o PoSadę. Strach ten }>llraliżuje 
dzi.a.ł.alność. wytwarza ..,....kurantów ~ dyrektor 
to nie :!>awód. ale funkcja sezonowa" - brzmi 
plerWSZ<i prawo pewnego dyrektora. Inne zaś: 
„dyrektor pracuje z innymi, a nie sam„." Jak 
wa-tne Jest to „prawo" świadczy stwlerdzenfo je­
go koleg; „po stanO'Wlsku": „Przez 15 lat praco­
wałem n.a sta11mvłt<ku dyrektora I... rządrl-łem 
się jak szara gęś. Wszystko mu.sialem s.am załat­
wiać, na wszystko sam reagowałem. Wszystko i 
WSZ~ Ja.". 

A eo się J~ zmieniło w roli dyrektora.? -
„w praktyce zmiany są niewiellde. Rozporządze­
nia ministrów zawężaj" uprawnietUa dla -z:jeod· 
noc~ń, te zaś dla przedslęblors~ „. W efekcie 
dyrektor NIE MA MOŻLIWOSCI sprężystego gos­
podarowania ea.lym przC!'dsiębior>'twem... K<l'lJwój 
syttl&Cjl gospodA~ zmusi nas do podejmowa­
nia. seybkioch decyzji gospodarczych, crego będą 
mogll dokonywać Jedyn&e dyrektorzy usamod2liel 
nionych prze<lslębiorstw Wtedy dopiero funkcja 
obecnego naczelnef:o stanie się w ścl,;łym tego 
sk>wa 2!!1.ac?JeDiU dyrektorską". 

Oby Już się stała - chclalb,y cch<>ć nie ka:idy) 
dyre:ktor. Opr. L DRYLL 
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Z róin vch do­
niesień praso­
wych wvnika 
że na rudach 
można dorobir 
się wca Ie ou­
kRźnefJO mająt­
ku. Nie są w 
tym celu po­
tnebne wielkie 
1nwe-styc1e. Wy­
starczy trochę 
tupetu i sprytu. 
Oto kilka ostat­
n;ch 
ków. 

w y pa ct-
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Zdjęcie 

tygodnia: 
Foto: 

J. Pietrzykowski 
Lódź 
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WWWBiUILAAM Wil&ll 

Przeczytaj, interesuiqce! 

Dolnych Alpa.eh, w 
miejsoow-ości Enter­
vaux znajdowała się 
niep&Z;Orna oberta. 
Stół z prostych de­
sek. krzesła, becz.ka 
z winem j coś w 
rodzaju kontuaru 
l;(i ca.la oberia.. Ją­

dyna dekorację stanowiła statuetka 
ba.rokowa św. Anny, stoJąca na pol­
ce. Nieczęsto z;agladali tu turyści ł 
miejsoowi goście. OMsem w dni si,._ 
ty wpadali n.a lampkę wina sąsiedZL. 
'l'eż nie za często. Ludzie żyją t.u 
ubogo 

Pewnego dnia właściciel oberży, 
56-letni Jean Sa.lva.de, zaprosił tl-zt><>b 
sasiMłów na partię belotki, ulubionej 
w tych okolk"-Clb gry w ka.rty. Sia­
dajM do gry Salva.de powied'l.ial. 
wskazując na PoSażek św. Anny. 

Zobam.ycie, ona przyniesie mi 
srz.cze~cie. 

Widoeznie zaufanie było pnesad:r.­
ne, ,:rd~ karta wyraźnie me szla g<>­
spod a1"2'l<)wi. Przegrywał nawet wów­
~. gdy miał mu'.t'Owa.ne atuty. S\­
siedzi b:vłl r.askOC7..enl i>eehem gospo­
darza. W pewnym momencie Salv-a.­
de zerwał sit: od stołu krLycząc: 

- Ohydny posągu. to twoja wina. 
że prz;egrywam! Za.pia.cisz mi za L„! 

o 
t 

--
i 

na będzń.e m'Sta:Vłi.E wd.emą jego k<>· 5 
pi.ę. ~ 

SaJvade zgod.zil się Ea' nteres, l~ 5 n.ie doceniał sp.rytlu swego wspólnika 5 
I...eonalrdii. gdy tylko otrzyma! oryg' • 
na.Iny posąg św. Anny, zaipomnial 
o wspóJnillru, otwierając Interes na 
własny raichunek. Rozwścieczony Sa!­
vade zxiradził wspólnika. Os7rustwo 
zostało z.demaskowane. Ale zanim t<1 
nastąpiło. w cudownej obe<rży zano­
towan<J k11k;a wypadków cudownyw:-h iii 
ozxirowień z nieuJeczalnych cho.ról:>. -=i= 
Spraiwa jedna.k trafiła do sądu. 

Salvade znalazł godnego na.stępo.: 
we Wloozech w miejscowości Syr.i- § 
ouzy. Tam sprytna kobieta była po- a 
siadaczką ~ipoowej Madonny, która = 
plaka.!1> gorącymi łzami. Po dotkn.i~ 
c1u cudownego posągu parr-alityk od· 
zy!>kal sprawność. a ślepy wzrok. 
Wypacl1kiem zaintereoowah S"ię rów­
nież lekarze. Jeden z nich oświ.a<i­
crzył dziennikarzom: 

Pr<'.lbowałem 91llak'U łez. Nie ma e 
wątp•iwości. Są autenty=ne. = 

Ta. może n iezbyt naukowa opdJnia -_
5
5 

przyczyniła się do powstania legen-
dy. 11.tóra pozwolila włascicielce P''>- 5_= 
sągu Antonii Iamt..sa zebrać pokaźna 
sumę. Aferę ujawniono, gdy sztu:r- = 

~-~r!?,/ 
y AKCENT -

Podbiegi do posagu i wyrinal pic:ś­
cia podniesioną rękę św. Anny. Cios 
był :;ak mlst1"'7,owsko wymierzony, i:'! 
posąg nje spadł z pól.ki. Odpadł tyl­
ko blogosławiac:v palee. Późn~e,i do­
piero oka.r.ało się, że też n:ieprLy­
padkowo. Przed za,pr06"Zeniem gości 
Salva.de uciał go bawiem i przykleit 
tak .1.istrzowsko. że nie widać b:vlo 
tadn~g-o śladu. Wid7.ąc Ml'lldrażnieme 
gospodarLa, goście opufoili oberżę. l"o 
ich wyjściu Salva.dP przystąpił do 
dzieła: naeiał noiżem SWOJ własny 
paloo i krwia posmarował rękę św. 
Anny. Nastt:pnego dnia o świcie p-Od­
niósl we wsi a.larm: Posag św. An­
ny k.rwa.wi! To moja wina, zostałem 
ukara.ny za swoje gr7.eehy. 

,,, w 
„Czytelnik" zapytuje, któTa 

z dwóch form ;est poprawna: 
„wykonywał będę" czy „wy­
ikonywać będę", obie bowiem 
są dość czę;to spotykane. 

Poprawna jest druga 
;,wykonywać będę", a także 
parę innych: „będę wykony­
wać" i „będę wyikonywal". 
Wybór mamy w:ec sp;iry I 
trudno zg-adin.ąć, diaczeg<> ty­
lu cisObom po<loba się właśnie 
forma błędna: „wykonywał 
będę". 

Drugie pytanie tego samego 
korespondenta: jak należy ak 
cerotować wyraz „podaliśmy". 
Jedni akcentują g<> na dru­
giej .sylabie od k-0ńca (li), in­
ni na trzeciej od końca (da). 
., ?'Jajpierw przypomnijmy so 

bie: akcent w języku polskim 
jest w zasadzie stały i pada 
na p r z e do s ta t n i ą, czyli 

drugą sylabę od końca np. mat.­
ka (akcentuje się „ma"), 
dziewczyna (akcentuje się 
„czy"), kalarepa (aikcentu-je 
się „re"). W tej r~ule są jed 
nak wyjątki. Należą do nich 
niektóre wyrazy obce oraz 
niektóre formy czasowniko­
we, a mianowicie trY'b przy­
puszczający (np. podalibyśmy) 
i czas przeszły (np. PQ:.dalH­
my). 

Gdy mówimy: ~iłabym. 
chodziliby, na og6ł nie waha 
my ;lie i akcent kładz:iemy na 
sylabach dahzych od końca 
(na ,.bi" I na „chi"). Czyni­
my tak, bo odczuwamy, że 
forma tryou przypuszczające 
go joot złożona. „By~ „!p..~'1 
odrYwać od c'U!SOWnika i tą 
czvć z imnyml wyrazami vr 
zdaniu (np. zamiast C'tyt§lbyś 
- czybyś czytał). przedstawia. 

się więc nam jako w pewne; 
m :erze odrębny wyrazek. Ta 
odrębność zaznaczona :est na 
wet w o~rafii: z nieosobo­
wymi formami czasownika = 
„by" pisze się oddzielnie (np, 

1
§ 

powia:dano by, napisać by :;:: 
trzeba). §_ 

Z czasem przeszłym 1111aczej: 
często nie uświadamiamy s<>­
bie, że jest on formą złożoną. 
W języku starooolsl!:im czas 
ten wyelądał tak: (ja) czytał 
jeśm. (ty) czytał jeś, (on) czy 
tał je.<rt. (my) czytali jeśtnv. § 
(wy) czytali ieście, (oni) czy- = 
tali są. Akcenit w „czytali"• =: 
padał n.a ,,ta". a więc na dru 5 
gą svlabę od końca, W QSobie =~ 
trzeciej wcześnie przesta,no u· 
żywać słowa posiłkowego: z 
„czytąl „ ~e~". poz<><:t:11o ;:i-mo 
„ezytał , z „czytah są 

Oberża Salvade wypełniła się tłu­
mem mieS'Lkańców wioski, PielgTZ\'­
mi, którLy chcieli 7.lObaczyć cudowny 
posąg. musieli pła.cić za ten przywi­
lej. Ola Salvade rorŁJ>DCZął się pra..,·­
dziwie złoty okres. Interes kwm 
wspaniale, z każdym dniem rosły dn · 
chody. Salvade U7.3lM jedruLk, że to 
nie wystarcza.. Postanowił otwon;:vć 
pracownię, i produkować kopie ~ 
sągu św. Anny, zwięk:sza,jąe tym sa­
mym swe wpływy. W tym celu zw:t"łl· 
ci1 się do znajomego 1'7.CźbiM'Z& z 
propoozycją współpracy. 

Ma'!"Cel Leonal"dl brt nie tylk<> 
rzeźbiarzem , ale również mailarzern. 
Spec!alizował S>ię w podrabianiu zna­
nych dziel. głównie Rubensa i 
Cm.rbeta. On to w?aśnie podsunął 
właścicielowi św. Anny pomysł, wy­
mawi""1lia „krwawiącego" posągu Vif 
Paeyżu., natomiast tu, ·w oberży ~-

,.czytali". W osobach pierw- 111111l1HRIDllRłtl 
szej i drueiej nastauPo t7.W. 

lllftłKllllRIRI• 

scią~ec'e: wyra;z drugi (sło 

mujący kapliczkę tłum wiernych po­
tr ącil posąg, lct 6ry ro:zibdl• się w ka-
wal ki. Wówczas dopiero ujl7Jall'l' !! 
sprytne H'l"Ządzenie do wyciskaJl:.fl I 
l~odobnycll przykładów spry>ciany, 1

1 
żerujacych na ludZk:iej naiiwności 
m-OŻtlió. cytować bez liku. W swoim 
czasie prasa francuska donooi;ta o 
14-letnim chłopcu i 10-letruej dz.i.ew­
czyn'--e, którzy w lesie w pobliżu 
Moissac, widzieli Madon.n.ę i rocmi.a , 
wia.li z nią. Miejsce stalo się cele:>i 
pielgrzymek. a rodzice dzieci nieźle 
na tym zarobili. Z Madonną rozma­
Wiał też 40 razy pewden pt7.edsic­
bim"CZy S>klepika.rz w Quimper, ale 
też n'ie bezi'Il tere9C1Wnie. Fram.cusld 
dziemiik „France-Soirr" wcale nie za­
liczany do lewicujących, twierdzi, te 
znaczną wi.'lę za na<luiżywainie .latw<>­
wiernośoi ludzk:iej ponosi kler kato­
Hcki. który nie piętn.-u:je tego rod!Ła.1a 
pi:zestęp.stw. 
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i połączył się z wyrazem 
pi erw;1zynr. C'l yflaJ-em. C7:V­
tał-eś, czytali-śmy, czytali­
ście. Ale akcent pozostał w 
tym sam:vni m1ejscu, w jakim 
się znaid<YWoał wtedy, l?dY for 
D\a czasu orzeszłego składała 
Slę z dwóch wyra-z:6w. Dla·te­
go obecnie n:i.e wyoada on na 
przedosotatindei >ylabie - Wie 
my już jednak, że akcentowa 
na sylaba jest h~storycz· 
n t e sylaba dt'Ul?a. Odstępu!e 
my od ol?Ólnel zasa-dv akceno!'A'.> 
wania tylk<i l)Ozornie. 

Tegoroc:zma jesóeń i 2lima w mod~ kobiecej stoi pod 
znakiem kostiumu, z tym., że w pojęciu „kostium" m.ie!.­
ci się nie tylko tradycyJTIY, angielski, ale również róż .\e 
odmi.an.y dwuczęsciowego U!bioru, składającego s1ę z ża­
kietu i gpódni.cy. Spódnica ta jednak coraz częściej ui­
stępowa.na bywa spodni<::mi różnej dlugooci i kroju, on 
długich spodni do kostek, do minł spódnico-spodni. 

(PREMJOW AN Ą KSIĄ~ltA!lllł 

~--­znaczeń wyrazy 
- rozbijając joe na sylaby -
do diagramu dookoła cyfr 
zgoónie z ruchem wskazówek 
zegara. Początek wpis)'Wania 
wyrazów: 1, 7. 11! i lfl - o:ma 
czony, pozostałych do odgad­
nięcia. 

Znaczenie w:vrazów: 
1. Ostra wymówka, nagana. 

2. Tytułowa bohaterka powie 
ścl Tołstoja. 3, Jedyna za 19 
zł . . 4. Długotrwały ogień arty­
leryjski. 5. Sztuczne włókno. 
6, Ceremonia królewska. 7. 
Technika układanią wzo,rów 
dekoracyj~ych z drobny<:h ko 
torowych kostek. 8. Klamra 
łącząca dwie lub kilka pięclo 
linii. 9. Mianowanie. l-0, Per­
fekcja. M. Masa owocowa roz 
gotowana z cukrem. 12. Zaży­
łość, poufałość. 13. Cy"kowy 
a.krobta. 14. Działa.nie arytme­
tyczne. 15. Duża i płaska kość 
zamykająca od tyłu czaszkę. 
16. Sytuac}a. 

,,.JUAN'' 
NAGRODY KSIĄŻKOWR za 

rozwiąz<N"lie krzyżówki z m- ~50 
wylosowali: Eugęlbert Barto­
siński, Łódt, ul. Starogardz­
ka 37, Witold Góralski, Łódt, 
ul. Romana 20, Barbara Mo­
tyka, Radomsk<>, ul. Armii 
Czerwonej w, Halina Mirow-

Do za•trzyma111ia akcentu na 
tej samej co oongiś. sylabie 
przyczyniła sie ruchomość 
dawne~ 9łowa pasiłkowego; 
dzdś w ruchomość odziedziczv 
ła skromna . . k<>ńc6wka" (no, 
zamia.st: ,Jt-d:V to rzekliśmy" 
możemv oowiedzieć: „J?dyŚ'my 
to rzekli"). 

Podstawowa ~inia obecnie modnego kostiumu to roz­
szerzający się ku dołowi bardzo dlu~ żakiet o kroju 
szynelowym, oni..ndurowym lub „dandysowym" (elegan: 
XIX-wieczny). Z.ależnie od modelu ża:kiet bywa ze st;)j­
ką lub z sizyne~owymi klapami, z pagonami, stębnaml. 
metafowymi guzikami, albo zaipi~iem na zamek bły­
skawiczny. Cha.raktery9tyczny w nowych żak'.etach je.si~ 
krój pleców, nr7.eważnie ze szwem przez środek, w kt6· 
rym mieści ~ię kontrafałda, lub luźno puszczone poły 
ujęte ponad talią patką. Żakiety te bywają z szerokim 
paskiem (wówe7..as bez patki z tylu) na obniżmlej talii. 
z t.ej samej tkaniny lub ze S'kóry. 

A więc: w wyrazie „podali~ Wyżej opisany kostimn (przeds•ta.wiony na rysunok:u) 
joot oczywiście ubiorem całodziennym, o chairakter re 
sportawym i ocieplaijącym. 

·my" zaakcent.oWać należy 
„da•. a nie „łi„. 

H. 80DALSKA 

I AJ Jl! A ECZICO 

Z 
daaa się, 6e cdowiek ma 
przyjaciół, kt6ryeh jedy­
nie przel,otnie widuje. 
Wplątali się oni jakoś w 
żYcie człowieka, odegrali 
w nim maleńką r6lkę i ze· 
szli ze sceny. Albo też wy· 
stąpili z maleńkimi kwe· 

stiami w rOdzaju „ciotka was serdecz· 
nie P~awia", albo też ,,pan hrabia 
dobrze się dziś ma". Każdy ma swoich 
bohaterów i statyst6w. Nie znamy ;Je­
dynie przeznaczenia ich w naszym żY· 
ciu. Bywa, że ten; kogo uważaliśmy za 
bohatera, okazał się jedynie statystą, 
bywa tet i na odwrót. 
żył sobie kiedyś chłopiec, aa-zwijmy 

go Pawłem. Uczęszczał przed wojną do 
klasycznego gimnazjum, a a łaciny za­
P!'miętał i przyswoił sobie zasadę żY· 
c1ową · ,,carpe diem", tnnycb zasad nie 
pamiętał, a z życia korzystał jak się 
dało. Lubił zabawiat się cndzym kosz­
tem, był kawalarzem eo się zowie, 
Oczywista, nie wielkiego. Lubił robić 
ludziom kawały telefoniczne. Prowadził 
telefoniczne rozmowy z ludźmi, których 
nie znał. W zależności od oł<oliczności 
przedstawiał się jako dozorca, urzędnik, 
mechanik z centrali telefonicznej. By• 
wało - polecał młodym, niedoświadczo· 

!lYDl gospodyniom, by podawały mu 
rozmiary sznur6w telefonicznych. A kie· 
dy przychOdziły nań smutne dni, poda­
wał się za pracownika zakładu pogrze· 
bowego, oferującego wyrzeźbienie trum ... 
ny dla człowieka, który podniósł sill· 
chawkę. Powiadał: wiozę wan:i trumnę, 
proszę włożyć na srebie najładniejszą' 
koszulę i czekać, najlepiej w p-0zycji 
leżącej. Kiedy indziej polecał: proszę 
przyjść jutro o siódmej na Strzelecką 
Kępę wraz z papuga,, będę tam was 
oczekiwać, dziękuję. Uwziął sie. nie wia 
domo czemu, ten młody człowiek na 
właściciela aparatu telefonicznego, ren· 
cistę, o nazwisku Edward Ko~ut. W 
każdy piątek o tej samej godzinie, moż· 
na było usłyszeć taka oto rozmowę te· 
lefoniczną. „Dzień dobry. czy zastałem 
pana Kurę?" . „Nie", odpowiadał ktoś 
spokojpie, „pny telefonie Edward s:o· 
gut". „Czy to znaczy, że kury nie za· 
stałem?" - pytał za każdym razem na 
nowo zdumiony młody człowiek. „A 
czy kura zniosła panu wczoraj na śnia· 
danie jajeczko?". 

„Nie, nie zniosła" odpowiadał 
upn:ejmy głos - „A lubi pan, mł<>dY 
c:>lłowieku, jajka?", 

.,?;"ienawidzę j~ek! Przepraszam, omv· 
llłem się". Odwieszał słuchawkę i ?!ftÓW 

przez cały tydzień cieszył się na piąt• 
kową rozmowę z panem Kogutem. 

A Edward Kogut był zawsze oDecny 
i tak samo uprzejmy. Nie wymyślał, 
nie nazywał Pawła cwaniakiem, lub co 
gorsza, niedowarzonym młokosem - po 
prostu odkładał słuchawkę. 

I tak mijały miesiące i lata. Młodzie­
niec dorastał, zdał egzamin dojr~ałos­
ci i został immatrykulowany na uni­
wersytecie. Mówił teraz barytonem, go­
lił się co dzień, jednym słowem był 
czarującym młodym człowiekiem. Czas 
płynął. Swiat, kt6ry liczył na jakis 
udział młodego człowieka w życiu, kro­
czył tylko sobie znanymi drogami. A 
młodzieniec w każdy piatek o trzeciej . 
godzinie powtarzał kawał telefoniczny, 

Na Polskę spadły pierw•ze bomby, 
Nadszedł piątek, 17 listopada 1939 r, 
Tego dnia pan K~gut na pr6żno ocze· 
kiwał telef'>łlu. Tak bylo t.:go dnia 
i przez wie:e, wiele następnych piat~ 
k6w. Krótko m6wiąc - z obozu kon· 
centracyjnego trudno jest dzwonić . Co 
się z nim działo, to już zgoła inn~ 
opowieść. czy romans. Nasz znajomy 
Paweł po prostu miał szczęście. Trocłoę 
się przystosował, a w og6le jakoś prze· 
żył to plugastwo. 
Wrócił do Pragi 11 kwietnia, w ~ 

tek, za pięć trzecia. I myślał sobie, 
jak tu na nowo zacząć? Nic mi nie. 
wpada do głowy, niczego nie wymyślę, 
żebym nie wiem jak głowę łamał. A 
może zacząć od telefonu do pana Ko-· 
guta, to jedyny numer telefonu jaki 
pamiętam. I zaszedł do jedynej ocalałej 
w tej dzielnicy budki telefonicznej. 
Trudno mu było bez ręki nakręcić nu­
mer, ale na to już nie było rady. W 
oczach zaświeciły dawne iskierki swa· 
woli, złośliwej radości. Przy dużym 
wysiłku nakręcił wreszcie numer. 
„Dzień dobry" rzekł. 0 Dobry dzień'', 
usłyszał w słuchawce. ,,Czy zastałem 
w domu pana Kurę?u i ... omal się nie 
rozpłakał! Po drugiej stronie ktoś dlU• 
go milczał - „Żyjesz psotniku? Jak to 
dobrze". - odezwał się znany gł3s. 
„Zyję, panie S:ogut". rzekł były stu­
dent i poczuł, że krew szybciej w ninl 
krąży, a serce z radości bije szybko. 
Radość istnienia wypełniła go całego. 
„Chyba tam macie u siebie jakąś kurę, 
·nie zniosła wam wczoraj jajka"? „Znio­
sła. zniosła wczoraj wielkie, białe jajo. 
Przyjdź pan do mnie, u~otuję je dła 
pana na miękko" - neki pan K<lgut. 

I to ,;est właściwie wszvstko, C:zv to 
niedużo? T,lJDWIK ASZKENAZY 

ska, Zgien:, ul. 1 Maja 37, • 
Zbigmew Ma<:iejewski, Zduń-

, JJ!: 'CZKO o • o • JAJECZKO 
ska Wola, ul. Wąslta 11. •-~--------~ .... -----...--------~------~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------& DZIEN·NJK WDZK! nr 262 (6500) 



WA:tME TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe os 
Pogot. MO ~ łOO·OO 500·00 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Strai Pożarna 08 
Pogot. Energet. 334-23 
Informacja telefon 03 
Informacja PKS 265-96 

. Informacja Ph.""P 581-11 
Pogot. Oświetl. Ulic 220-88 
Pogo&. pzMot. 633· 

TEATRY 
TBATR WIELKI ~łac 
Dąbrowskiego) Il· 19 
„Dama pikowa" 
6. U. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr, Stalingradu 21) 
g. Hl „Klub kawale­

rów". 6. 11. i;:odz. 17.30 
0 Na dnie" 

TJ;ATR JARACZA (W sa 
h Teatru Rozma•itości 
ul. Moniuszki 4-a) g. 
14, 17.30 ,.Mój biedny 
Mal'ik" 
8. 11. nieczynny 

TEATR NOWY (Więc­
kowskiego 15) ~ 15.ao, 

19.30 „Damy 1 huza­
ry". 6. 11. g. 19.15 „Da 
my i bu:tary" 
MAŁA SALA (Z&chod·nla 

93) g. 20 „Skiz". i. 11. 
!:· 17 „Skiz" 

'.l'EATR 7.1$ (Traugutta 1) 
g. 19.15 „P&ry:tanin" 
6. 11. jak wyżej 

OPERETKA (Północna 
47-51) lf, 11.30, 18 „Do 
mek trzech dziewcząt" 
8. 11. nieczynna 

TBATR ARLEKIN (Wól 
czańska 5) g, 11, J 5 
„żołnierska przygoda" 
6. 11. g. 17.30 j. w. 

TEĄTR PINOKIO (Ko­
pernika 16) g. 12, 17.30 
„Ptak księżycowy" 
6. 11. nieezynny 

S.AoARET „AGAWA" 
(W kawiarni „Agawa") 
g. 22.15 „Kocbajn1y 
się". 8. 11. nieczynny 

FILHARMONIA (Naruto 
wicza 20) 6. 11. g, 19.30 
Koncert nadzwyczajny. 
Moskiewska Or~testra 
Kameralna. Kierownik 
art. i dyrygent - Ru­
dolf B.afSzaj. Soliści: 
Eugeniusz Niepało, Wi 
ktor Bajdak ...::: oboje. 
Eugeniusz Smirnow, 
Andrzej Abram.Jenkow 

skrzypce. W pro­
gramie: J. Haydn 
Symfo..„>a nr 22, R. 
Bunin - Mucyka na 
smyczki. S. Proko:Mew 

Vis>ons Fugltives, 
transkrypcja ork. R. 
Barszaj. A. Vivaldi -
KOl'l<:ert a-moll na 
dwa obOje i ork. A. 
Vivałoi - Koncert G­
dur na dwoje i>krrzy. 
piec i orkiestrę. 

MVZBA 

MUZEUM HISTORII 
WŁÓKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282). Wy­
stawa „Włókiennictwo 
wezDraj", .,Tkanina pol 
ska", „Tkanina dekn„ 
raeyjna warszawskich 
artystów z pracown-1 
doświadczałnych ZOW 
ZPAP" - czynna g, 

11-16. 6. 11. nieczynne. 
MUZEUM KATEDRY E· 

WOLUCJONIZMU UŁ 
(Pa'l'k Sienkiew<eza) -
czynne godz. 10--14. 
6. 11. nieczynnp 

l\tUZEUM SZTUKI (Więc 
kowslciego 36) - wy­
st~wa „Arcydzieła ma 

• La-rstwa bolenderski.P­
go XVI! w. ze Zbio­
rów polskich" czynne 
g. 10-18. 
6. 11. nieczynne 

l\IUZEUM RUCHU R'E· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
!<ka 13) czynne od 
10-11. 6. 11. nlecJ;y'D;lle 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPOŁ 
CZESNJ;;J (Piotrkow­
ska 86-88). „ VII pokon 
kn.TS<>Wa wystawa grą 
fiki technik szlaehet­
nych". Czynna od go­
dziny 12-20. 

S,._LON FOTOGRAYIKI 
ł.TF (A. Struga 2) Wy 
:ttawa fotografiki stu­
dentów PWSTiF. Czyn 
na w godz. 11-19. 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI <Park im. 
;H. Sienkiewicza.) Wy 
staw~ „50 lat Wielkiej 
Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej"' 
<'zynna od I0-13 ! od 
15-18. 

TOWARZYSTWO PRZY· 
JACIOŁ SZTUK PIF(K 
NTCH - wystawa ma 
larstwa Zygmunta Hy 
;!:ęgo, foyer Państw. 

stca M, Pl. Wokloścl 2. 
Zielona 28. Z pobytu delegacji Iwanowa w Łodzi •Wieńce 

•Capstrzyk 
ulicami młosła 

•.n. 

Ti>atr.u Nowego, ut. 
Więckowskiego 15, czyn 
na w czasie spektakli 
teatratnych wysta 
wa malarstwa (portre 
ty) Marii Kawalerowicz 
gmach Prez. Woj. Ra 
dy Naroi:lowej, ul. 
Og;odowa 15, czynna 
codziennie od g. 8-15; 

(Wł.) g. 10. 12.30, l'5, 
17.30, 20, 6. 11. j, w. 

Głó- De, ~kow­
sklego 21, PlotrkoWSka 
22.~, Zgierska 1~6, No­
wotlm ts, J'elińsklego 
(Dąbrowa). 

J 
ak j-uż informowaliśmy, 
w Łodzi gościmy delega­
cję zaprzyjaźnionego z 

• naszym miastem - Iwa­
nowa. Wczoraj delegacja, której 
przewodniezy sekretarz Frunzow 
skiego Komitetu Rejonowego 
KPZR, Bohater ZSRR I. P. Gor 
baczęw, w godzinach przedpolu­
dnio"'ycb została przyjęta przez 
kie1ownictwo Kt. PZPR a n:l· 
stę1•nie wzięła udział w otwar· 

ciu wiaduktu pzzy ul. Rzgow­
skiej. Goście z Iwanowa zwie­
dzili także Wytwórnię Urządzeii 
Komunalnych, a wieczorem by­
li w Operetce. 
Dziś delegacja zwiedzi miasto, 

odwiedzi wystawy otwarte z 
okazji 50 rocz„icy Rewolucji 
Październikowej oraz weźmie 
udział w ogólnołódzkiej akade­
mii w Pałacu Sportowym, która 
odbędzie się o godz. 15. (jkr.) 

W poniedziałek - 6 bm. o 
godz. Ul, w Parku im. P~­
niatowskiego przed Pomru· 
kiem Braterstwa Broni od· 
bedzie się uroezysty apel po 
ległych i składanie wieńców. 
Następnie ulicami Łodzi prze 
maszeruje capstrzyk. W tym 
samym dniu o godz. 15.30 
odbędzie się składanie wień 
ców pod pomnikiem .J.. Mar 
cblewskiego. 

DYŻURY SZPIT&LI 

I Klinika Poł.·Gin. 

~IUZA (Pabianic~ 173) 
„Morska przygoda" g. 
14.45. Festiwal filmo­
wy: 50 lat kinemato­
grafii ra<lzleckiej. 
„Kamo - znany oso 
biście" od lat 14 g. 
15.45, 1&, 20.15, 6. 11. 
Festiwal fil.mowy: 50 
lat kinematografii ra 
dzieekiej „Pierw­
sza bastylia" (panora 
ma) od lat 14 godz. 
16, 18, 20 

im. Curie-sk!Odowskiej 
ul. curie-Skłodowskiej 

15 preyjmuje rodzące 

wystawa - lc.iermasz 
malarstwa Józefa Wa 
si<>łka, kawiarnia „Ba 

1 chore gil'lekol-ogicznle 
z dzielnicy Górna. Dzień Ftiziatryczny 

laton", ul. A. Stru-
ga 6-19, czynna co-
dziennie od g. 10-22. 

ZOO (ul. Konstantynow 
ska 6·10) czynne w go 
dzi.nacb !l-16 (kasa 
czynna do godz. 15.30) 

KI N A 
BAŁTY& - Festiwal fil 

111owy: SO lat ktnema­
tograftl radzlecl<leJ 
„ Woju I pokój" (2 se 
~le, panorama 70 mmJ 
od lat tł. godz. D, 
14, 19, 6. 11. jak wyżej 

POLONIA „Zycie 

OKA (Tuwima IM' 34) 
„Latająca chatka" g. 
14.30 (batka), „Zywi i 
martwi" (II seria) od 
lat 14 (radz.) g. 15.30, 
17.45, 20. 6. 11. nłeczyn 
ne 

POLESIE (Fornalskiej 3'7) 
g, 14 Bajka. „Wester 
platte" (poi.) od lat 
14 g. 15, 17, 19. 6.11. 
„Burzl' nad Azją„ 
(radz.) od lat a, g. 
17, 19 7.arDku" od lat Ił (fr.) 

g. 10, 12.341, I~. 17 .30. 20 
6. 11. jak wyżej (g. 10 
seans zamknięty) 

WISŁA - ,,Dzieci ka· 
pitana Granta 0 od lal 
u (ang.) godz. to 
12.30, 15, 17.30 "Mat­
nia" od lat 18 (ang.) 
godz. 20, 6. 11 j. w. 

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Ballada o żołnie 
rzu" (radz.) od la·t 14 
godz. 17. 19 

WOLNOSC Festiwal 
filmowy. 50 lat klne­
matografil radzieckiej. 
..,Kamo niebezpieczna 
misja" od lat 14 g. 
10, 12.30, 15, 17 .30 (przed 
seansem losowanie fo 
tasów filmowych), 2Q, 
6. 11. Festiwal filmo­
wy: 50 lat ki-nem.ato-
gra!H radzieckiej 
„Cr:łowiek, którego ko 
Cham" (panorama) od 
lat 14 g. 10, 1%.30, 15, 
17.30, 20 
WŁOKNIARZ Fe&ti 

wal filmowy. 50 lat 
kinematografii radziec­
kiej „Zoaia" (p<mora 
ma) od lat 14 godz. 
10, l:Z, 14, 16, 18, 20. 
6. 11. jak wyżej 

ZACH.lf'llA "Zycle 
mał:tedakle" l seria 
,,,On" t n seria „ona„ 
Itr .-wł.) od lat 16. ~· 
10, lł, 18, &. 11. jak wy 
żel godz. 10, (14 -
seM>S zamknięty), 111, 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
klno filmów rad-zieckich 

Festiwal filmowy 
50 lat kinem,,.tografii 
radzieckiej. u»zieeiń­
stwo Gorkiego" od 1<it 
14 godi. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20. 8. 11. „Czło­
wiek z karabinem 0 

od lat 14 g, ro, 12, M, 
16, 18, 2e . 

CZAJKA (Aleksandrow­
:!'ka 1~ "Po kruchym 
lodzie" (ez, II) (radz.) 
od lat 16 !!. 15, 1'7. lV. 
6. n. „Trzy plus dwa" 
(nłd:z.) od lat 1ł g. 18 

ENERGETYK (Al. Poli­
techniki 17) ,,A te h. 
storia" (USA) od lał 
14 g. 15, 17, 11 
6. 11. nieczynne 

GDYNIA (Tuwima !Ilf !) 
Festiwal filmowy: 541 
lat gfnematografll ta-
dzlecklej. „Pierwsza 
bastylia" (panorama) 

od lat 14 godz. 10. n, 
14, 16, 111, 20. 6. 11. Fe 
stiw&l filmowy: 50 lat 
kineom.atografii radzie<' 
kiej „Kamo - niebe7-
pieczna misja" od lat 
14 godz. 10, tt.30, 15, 
l'f .30, ,., 

RALKA IKrawlecka 3-5) 
„Cierpienie małego le 
nia" - godz. 11, 12. 
,,Rzeka Czerwon~9' od 
lat 14 (USA) godz. 15, 
17.30, 20. 8. 11. !'Rze· 
ka Czerwona" g. 15. 
17.30, 20 
Mi\J !\ tKlllńsklego 178) 
„Muchomorek" g. 15. 
„Dwaj w stepie" od 
lat 14 (radz.) go<lz. 16. 
13, 20, 8. U. „'Dwaj w 
stepie" g. 16, 18, 20 

ŁĄCZNOSC (Józefów '3) 
„Piekło I niebo" od 
lat 16 (pol.) godz. 15. 
17, 19. 6. 11. „Strzał 
we mgle" od lat n 
(radz.) godz. 19 

ł.I>K <Traugutta nr 18) 
"Osiodłąć wiatr" (USA) 
od lat M godz. 1~.30. 
17.45, 20. 6. 11. j. w. 

MLODA GWARDII\ CZIP 
łona i) „MaHeilstwo 
po Wł6'ku'" od l.at 16 

6 .• i. nieczynne 
PRZEDWIOSNIE (Żerom 

skiego 74-76) „Dzień 
dobry, to ja" (radz.) 
od lat 16 g. 16, 18, 20 
6. 11. jak wyżej 

PIONIER (Franclszkań· 
ska 31) „Biedronka" 
g. 14.45 „Don Gabriel" 
(panorama) od lat 14 
(poi.) godz. 15.45, 18, 
20.15, 6. li. „Don Ga­
briel" godz. 15.45, 18, 
20.15 

POKOJ (Kazimie.rza 6) 
„Król zimy" godz. 11, 
„Niezłomny Wiking'' 
(panorama) od lat li 
IUSA) g. 15.45. 18. 20.1 
6. 11. ,,Niezłomny Wi 
king" g. 15.45, 18, 20.15 

REKORD (Rzgowska %) 
„Twaq zbiega» od 
la<t 14 (USA) godz. 
1-0, 12. t4, 16, n, 20 
6. 11. jak wyżej 

ROMA (Rzgowsk.a 94) 
„Wycieczka'' godz. 10, 
ll, 12, 13, „Ten naj­
lepszy" od lat 16 (USA) 
g. 14, 16, 18, 20. 6. 11. 
„Cała naprz6d 0 (paThO 
rama) od lat 16 (pol.) 
g. 1<1, 12.30, 15, 17.30, 
20 

SOJ usz (Płatowcowa 6) 
„Wesołe miasteczktt" 
g<Jdz. 13.45, „Czarny 
dzień w Black Rock" 
od lat 16 (USA) godz. 
H.45, 17, 19.15. 6.11. 
„Plutoo 3:17" od lat 
16 (franc.) g. 17, 19 

STYLOWY - STUDY.lNB 
(Kilińslm.ego 123) 
g, n - omówienie pre 
mier. zestaw PKF z 
paździe-rnika godz. 14. 
Festiw.al filmowy: 50 
lat kinematografii ra 
driecklej, Swiat baś­
ni: „Bajka o Mrozie 
Czarodzieju" od lat 7 
g, 16, 18, „Maskara· 
da" od lat 18 g. 20. 
6. n. Festiwal filmo­
wy: 50 lat kinematogr.a 
tli radzieckiej „Bajka 
o Mro~ie Czarodzieju„ 
g. 16, 18. Adaptacje 
Lermm•towa: „Księż-
niczka Mary" od lat 
16 godz, 20 

STOKI (Zboeze n „Dwa 
b1tranki" od lat 9 (eze 
ski) g. 14, „Sami swoi" 
od lat 14 (pol.) godz. 
16, 18, 20. 6. tl. „Wir" 
od lat 16 (węg.) godp. 
16. 18, 20 

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„A~a ma kota" g. !fi, 
Festiwal filmowy: 50 
lat ktnematografll ra 
tł:r.leeklej. Trylogia o 
M&ksymie: „Powr6t 
Maksyma" od ):et U 
g. 17 .15, 19.30, 8. 11. 
„Powrót Maksyma" g. 
17.15, 19.311 

SwrT (Bałucki Rynek '5) 
„Zabł~kani w Jesie 0 

,,;. Hl, 11, ,,Gentleman 
7 Cocody" (panora 
~) od lat l4 (fran-c.) 
g. 12, 14, 16. t~. 2ę, 
6. 11. „Gentleman z Co 
cody" g, IO, 12, 14, 16. 
(18 seans zamlm.t 
ty), !O 

DYŻURY APTBK 

Cies.zkowsklego 3, P1'ot 
kowska 12'7, Tuwima 59, 
Lima.nowskiego '37, Rz 

II Klinika Poł.-Gin. 
AM, ul. Sterlinga l'3 -
przyjmuje rodzące 1 cho 
re ginekologicznle z 
rtziel.nicy Sró<;lm-ieście z 
rejonowych poradni „K" 
przy ul. K;opclńsk·iei:o 
32 i Nowotki 60. 

Szpital im. R. Jorda­
.a, ul. Przyrodnicza 7·9 
- i>rzyjmu'e rodzące i 
ch<>re ginekologie1.nie z 
d<Z:ielniey Sródmieście z 
rej0'1owych poradni „K" 
przy ul. Piotrkowskiej 
10'7 l ul. Piotrkowskiej 
269. 

S':Jłital im. M. Madu­
rowicza, ul. M. Fornal· 
skiej f7 - przyjmuje 
rodzące l chore gineko 
logic2lnl<!! z dziełu ~cy Po 
lesie. 

Chirurgia Południe -
Szpital im. Jonscbera. 
ul. Milionowa 14. 

Chirurgia Północ 
Szpital im. Jordana, al. 
Przyrodnleza 7-9. 

Laryngologia: Szp. im. 
Ba-rlickiego, ul. Kopciń 

skiego !2. I 
Okulistyka: S?:p. im. 

Barlickiego. ul. K~iń­
slrlego 22. 

Chirurgia I laryngolo­
gia dziecięca: Szp. im. 
Konopnlck•iej, ul. Spor­
na 36-50. 

Chirurgia 
twarzowa: 
Barlickiego, 
skiego tt. 

nczękowo­
Szpital im. 
ul. Kopciń 

Toksykologia: Instytut 
Medycyny Plracy, nl. Te· 
f<$Y •• 

Co roku odbywają się w Ło 
dzi obrady naukowe Dnia Ftl 
zjatrycznego. Wczoraj oddział 
łódzki Polskiego Towarzystwa 
Ftizjopneumonologicznego oraz 
wojewódzkie przychodnie prze 
ciwgrnźlicze dla m. ł.odzi i 
województwa zorganizowały 
XVI z kolei dzień . 

W Łodzi, mimo że wskaźni 
ki epidemiologiczne grużlicy 
<>bniżyły się, to jednak w dal 
szym ciągu poważnym probie 
mem jest leczenie chorych 
prątkujących. Pozytywnym ob· 
jawem jest zmniejszająca się 
liczba tych chorych. O ile w 
1~ r. było ich w naszym 

mieście 2.900, to obecnie jest 
mniej niż 2.000. Na wcześniej­
sze wykrywanie grutlicy i sku 
teczniejsze leczenie pozwalają 
badania katastralne. Do tej po 
ry przebadano 200 tys. osób. 
W 1968 r. rozpoczną się bada 
nla w śródmieściu i na Wi­
dzewie. 

W programi'I! wczorajszych 
obrad jako pierwszy znalazł 
sic referat doc. dr med. M. 
Juchniewicza z Instytutu Gruź 
licy w WĄrszawie na temat 
aktualnej sytuac.ii w walce z 
gruźlicą w Polsce I perspek­
tyw ttizjopneumonologii. (Kas) 

Łódzki Dom Kultury laureatem konkursu 
J''l.l!l"'Y ogólnopolsik.iego kon­

kursu pod hasłem „Utrwa.l<>­
my pamięć tamtych drui" pny 
znało l..ódzkiemu D<>mowi 
Kultury pierwszą nagrodę w 
wysokości 15 tys. zł za ea­
łokmtałt prae związanych z 
obeb-Od~ 50 rocznicy Wiel­
kiiej Rewoluc,ji Pa.ździernitm­
wej. Równocześnńe premi<>­
wał<> kieroownika bibliote1d 
Z..DK udziałem w wycieczce 

zagiran:icznej. 
Na marginesie 1lr7Jeba to 

podać, że do dtrria dzisiejsze.. 
go Lód'Zi~ Dom KL.ilt'łl!I'Y ZOl.'­
ga.nizawa.ł w Lodzi i w wo­
jewództwie szereg pomysł<>· 
wych imprez, a także op.r-a.­
cowal dla aktywu kultUTaloo­
oświatowego wkól i placó­
wek k.-o. mater-ialy biibliog::-a­
ficzine i repertuarowe. 

Karnety „Ruchu'' z życzeniami 
Artystyczne karnety do wy 

sylania życze6 i zaproszeń -
z okazji 50-lecia Rewolucji SO 
cjalistycznej przygotował 
„Ruch". Są one do nabycia 

w cenie 2 zł 80 gr wraz z 
kopertą w oddziałach „Ru­
chu". Zamówienia telefonicz­
ne: 457·10„ 2ł2·88, 583-70 i 455·70. 

·~KJ\. 
ó(/~ 
~~~~„„„ ... „ ... „ ... „. 
NIEDZIELA. Cl Harcerski mi 

kroton dla wszystkich - o go 
dzi-nle 10.30, w Pałacu Młodzie 
ży (Moniuszki 4-a), połączony 
z występami zespołu „A>Ska-ry 

dy~'ONIEDZIAŁEK. Cl Łódzki 
Zjazd Kobiet Spółdzielczyń -
o god<i:. 14, w Domu Technika 
(Plac Komuny Paryskiej 5). 
c „Rzucam kwiaty na tor Re 

wolucji" wieczór słowno­
muzyczny w wykona•nlu arty­
stów A. Ku-likówny, B. Wa!­
kówny, K. Talarczyka, J. Zhl 
róga, o godz. 17.45, w Klubie 
MPiK (Narutowicza 8-10). 

o „Radziecka awangarda te 
atralna" - odczyt doc. dr S.· 
Kaszyńskiego, o godz. 18, W 
Muzeum Archeologicznym (Pl. 
Wolności 14). 

Cl „Wielka Socjalistyczna Re 
wolucja Październikowa a spra 
wa Polski" - ogólnoszkolne 
seminarium w ZSWI przy ZPB 
im. J. Marchlewskiego (Łagiew 
nicka 53). o godz. 15. 

o ,,Badania u~zonych rad~ie 
ckicb w pustynt Karakom' -
odczyt, o godz. 18, w lokalu 
ZŁ LK (A. Struga 1). 

o „Mikroskopowe oznaki sta 
rzenia się i śmierci komórek,' 
- odczyt doc. dr M. Pawli­
kowskiego, o godz. 111, w LDK 
(Traugutta llQ. 

S.11.. G111111111lllllllllfffflltllff1tHn111111wmnmnm111111um11111111n111u11111nm11111nmn1nm11nmt111111111111111Hm11•111D11m111U1111111111110 
Cbirurgja 'Połn4nie 

~---------------------------------""'--------···· ~.::;~~:~~=~:ow: L ·M;~ _J 5 a z o n o w a Szpital Im. Barlickiego, I \ 

ul. Kopcińskiego 22. I !!!!11--------------------------------i: _Laryngolo,ia: Szp. ~· I I ruż OD PONIEDZIAŁKU we WSZYSTKICH SKLEP ACH MHD I PJrogowa, ul. Wólczan. 
ska 195. • ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI ROZPOCZNIE SIĘ SPRZEDAŻ 

01n111siya1 szp. 1m. 

11 

O'/)zir.."""----------11!!!!!!!~----------• .T<.>n.scher.a, al. MUiono- ~ /,1' .., 
wa I~. t T 
Clłirurgia f Jał'y~olo­

flńa dziecięca: Szp. Im. '1 
Kore-z,,.ka, Annti Ozer- , 1t W<>nej Mi. 

po cenach obnłt:onych od 30 do ~O proc. 
Chirurgia aczę1cowo- • 1 

twarzowa: ~pita! tm. 11 

'Barlicidego, u!. Kopclń· I• 
skiego 22. t 

Toksykologia~ I Centr. 11 
Szpitał Kliniczny W AM,~, 
ul. Żeromskiego H3. 

Nocna pomoc lekar- 1 
ska, ul. Sięukiewicza 137, 1 
tel. t44·44 - przyjmuje 
zgłoszenia telefon i-ewe 
na wizyty domowe le­
k&rzy w godz. 111-5. W 
ambuł.ato<'iu.m internisty 
rznym pt"zyjmowa.ni są 
na miejscu chorzy z na 
głymi zachorowaniami 
internistycznymi w go­
dzinach l&-7. 

Nocna pomoc pielęg­
niarska, Al. Kościuszki t 
48, tel. S?4·99 - przyj­
muje zgłoszenia telefo- ;ł 
niczne na zabiegi d<> 11 
dom•1 w g<>dtz. 19-4. ,, N 

POLECAMY BOGATY WYB(>R KONFEKCJI 
ul. PIOTRKOWSKA 207 NOWOMIEJSKA 3. 

W WYROBY DZIEWIARSKIE NAJLEPIEJ ZAOPATRZONE SĄ 
przy uL PIOTRKOWSKIEJ 189, 109, i 90. 

SKLEPY 

I 

ARTY.KUŁY GALANTERYJNE w SZEROKIM ASORTYMENCIE 
NABYWAC MOŻNA w KAŻDYM SKLEPm MHD. 

E T A o A z I! 
Sw!ąteczna pomoc le• ~··~---------------------------------------karska: d'lliekliea Sród- , . -----------------------mieście Piotrkowska „WARSZAWĘ' fabryez- SAMOTNI. z~aJdą ofer-

102, tel. 271-80, Bałuty - nie .no'."'ą sprzedam lub ty malzens~ie w pry-z. Pacanowskiej 3, tel. z..,m1e111ę .~a nowego watnym Biurze Matry.~ 
M'-96. Górn.a _ Leczni „Wart,burga . Oferty m?ntaLny_m „Swatka 
cza 2-4, tel. 4411-«!, Po- „4510'7' Prasa, Piotrk<Jw Łódź, P1otrkowsJca 133 
lesie - Ąl. 1 Maja 42, ska 96 ------„- -
t<>l. 305-83, Widtew 27. X. zginął pekińczyk 
Sl':płtal'l'la 8, tel. 2'1'1·52. ABSOLWENTKA prawa suc•ka biało-brązowo-
ZgłOS'Zenia telefoniczne J><'SZUkuje na okres sta CM!·na. Odprowaclzić lub 

!la wizyty domowe · przyj żu - pokoju subloka- wskazać miej•ce na 
mowane są 00 godz. 10 torskiego, niekrępujące groda 500 zł. Tagore ! 
do IS. Wizyty ambulato g<> z wygodami. Oferty m . 29, tel. 447-37 
r:rjne t domowe załat- „15167" Prasa, Piotrkow 
wiSll'le są w godz. 10-17. s_u __ D& _______ _ 

Gabinety zabiegowe ASYSTENT Politeehnikl 
lwiątecznej pomocy ple poo,zukuje pokoju sublo 
lęgniarskiej czynne w katcrskiego. Oferty 
v.-yżej wymien!cmych .,452Q8" Prasa, Piotrkow 
punktaeh wyk„m,1ją za- ska 96 

POMOC domowa do 6-
1 etniej dziewczynki po-
trzebna. Srebrzyńska 
51-9 45211 g 

GOSPOSIA potrzebna 
(l-2 razy w tygodn·iu) 
Nowotki 84-a m. 21 

biegi pjelęgnlarskie w 
J(odz. 8-18. Zgłoszenta 
nP zabiegi domowe pr?.yj 
rnowane są w godz. 
8-17. 

WROCŁAW pokój,---------­
kuchnię zamienię na POMOC domowa na sta 
mieszkanie w t.odtzi, Li le zaraz potrzebna. Ma 

PRZETARG 

PrzedsiębiqrstwQ Robót Etektr)'cznych „Elektro­
monta:t• w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21 
ogłasza przetarg nieograniczony na sukcesywną 
dostaw-: do 15 grudnia br. opraw jarzeniowych 
hermetycznych pyłoszczelnych 2 x 40 do 3.000 szt. 

ckiewic:z, Łódź. Lima- ryna.rska 7 m. 2 
nowskiego 104 

- . ·---··-----------------

Wszelkie informacje dotyczące warunkQw wy)<.o­
nania opraw objętych przetargiem oraz szczegó­
łowe terminy dostaw posz<'zególnycb partii, uzy~ 
skać można w dziale zaopatrzenia przedsiębior­
stwa w Łodzi, Brukowa 28, w dniach powszed­
nlch, w godz. 7-15 (tel. 584-20). Oferty winny ści­
śle odpowiadać warunkom określonym w § 6 ust. 
2 t 3 rozporządzenia Rady Mtntstrów z dnia 13 
stycznia 1958 r. (Dz. U. nr 28 z 1963 r„ poz. 158), a 
ponadto zawierać oświadczenie, że oferent zazna­
jomił się z warunkami przetargu oraz z warun­
kami wykon;mia zamówienia i te przyjmuje je 
bez zastrzeżeń. Oferty z załącznikami w opleczę-n11mtrnwwww1wnaa: a •••www•AHWWWIHAAltiililMftmmmmtrm111:nm4- •Nlllillllllllil• 

Dr Jadwiga ANFORO· ------------------·---- MASZYNF, męsł:ą. ka-
WICZ weneryczne, skór- OGŁOSZENIA OROBNF. \etnicz" do. seyci.a pan ue, 16.31}-J.9, Pr6chnl- to!li sprzedam. PKWN 
ka 8 łSO'rl gi----------------------- 28 m. 48 451Z4 g 

Dr KUDREWICZ - spe 
cjal\sta chQrób wenery­
c-znycb, skórnych 14-16. 
ul. 22 Lipca ł 44845 g 

DOMEK jednorodzin-ny FUTRO k&rakuł-owe __ ----· 
s-izbc>wy (2 izby wolne) łapki sza.re sprzedam. J,APKI karakułowe cz.ar 
sorzedam lub zamienię Tl>l. SM-31 45209 g nr I kołnien sprzedam. 
"" nowy samochód. Te AKORDEON 80 basów Tel. 2«1-52 4515-l g 
leton 211-<15 44902 g „Wełtmelster" i sakso- OWCZARKI niemieckie 

Dr ZIOMKOWSKI - spe -'l'-1-ĘKNY-d_oc_h_od_Q ___ w_y_o-- fon alt. - no:- sprze- - szczenięta rodow<><:l9-
;!,,am. S1enklew1oza 4564995mg. we sprzedam. Promien cJalista chorób wenery- blekt ogrodniczy w Ło- •u 

P.~nych. skórnych 16-19, d.zl - z powodu wyjaz • ·-- ·- - na M (Wa1'szawska 
Plot~kowska 59 4500t g du sprzedam. Tel. 43.1-97 SOKOWYżYMAŁKĘ Cra- „krańeówka") 45152 g 

d"Ziecką) elektryczną 1----------
PLA.C w Kolu11'lnie w PLAC m m kw. sprze Gprzedam 800 zł .. Oferty GARAŻ l skrzynię bie 
dobry·m punkcie sprze- dam. Zgloszen·la tylko „44992" Prasa, Piotr"kow gów oo „Stara" sprze· 
dam. Kolumna, ul. Łącz _w niedzi~lę. Prądo:yń- :~ka 86 dam. An<lrespol, R<>kd· 
ne 8 4.5177 g sklego 7 450M g MASZYNĘ dziewiarską elńska 119 45157 g 
2 PLACE budowl8ne pÓ -·--I ru 5, amerykankę 2-<l>So - " 
1 200 m kW. w mtejsco PSA 15-mieslt:cmego do bc>wą sprzedam. Tełe- „TRABANTA lllK!: Woo · Goł bkl k war- l>Prmana, z rodowodem f.on 329.47 44988 g 15(\! kupię. Oferty „45058 si.a~ ClO ą minut. jazdy SJ>rzedam. Tel. 310-53 4KORDEON „Hohner" _!_"rasa, - Piotrkowska - 96 
do śródmieścia) sprze-1 MAGIEL' elektrye;ony 96 basów sprzedam. Ko , WARTBURGA" wyloso 
dam. Wiadomość tel. 1>pned11m. Łódt, Abra- ł""1ziejska 8 (>Od Luto- wanego w ~o kupię. 
359-7.6 45:!01 g mowsklego 38 451112 g mie-rskiej) ~ g Tel. 4'12-«1 45002 g 

GOSPOSIA 
GARAŻ (okolica Pl. Rey Lipowa 51-9 

potrzebna. 
44831 g 

monta) do wynajęcia . 
T<!!l. 406-50 45216 g POMOC domowa po­

t;rt:ebna . Harcerska 3 m. 

towanycb kopertach z napisami: "Oferta przetar­
gowa·• można nadsyłać pocztą lub składać w se­
kretariacie przedsiębiorstwa przy ul. Rewolucji 
1905 r. nr 21 do dnia 17. XI. 1967 r. Oferenci nie 

WARSZAWA, Módmleś 43. godz. 14-17'. 45109 g będący jednostkami pailstwowyml zobowiązani są 
~~IQ-:- ':~j~niękuc:anię;i POl'l'IOC w gospodar- złożyć przed terminem otwarcia ofert - wadium 
lub 2 p<>koje, służbo- stwie domowym u In- przetargowe w wysokpścl 10'1, ceny oferowanego 
wy, rozkładowe, c.o. do żyniera potrzebna. Brzo świadczenia. Wadium może być przekazane na 
II p. Oferty z opisem zowskiego 6 45110 g rachune1< bankowy przedsiębiorstwa nr 66-110-5 w 
~~~21~ Prasa, Plotrkow UCZENNICĘ (zaawansc Banku Inwestycyjnym Oddział Wojewódzki w 
--- -· waną) w zawod'Lie kra Łodz~ bądt złożone w kasie przedsiębiorstwa w 
MAŁŻEŃSTWO z dziee- wiecklm pr zyjmę. Tel. gotówce lub w książeczkach oszczędnościowych 
kieir poszukuje pokoju 276-03 45126 g /45137 g PKO lub spółdzielni oszcz~nośclowo-pożyczko­"ublokatort>kiego. Ofer-
ty „45225" Prasa, Piotr- l'OMOC domowa zaraz wych, Dowód przekazania wadium winien być 
kowsJca 86 p;trzebna. Referencje ko dołączony do oferty lub przedstawiony komisji 
·OSOBY, które udzieliły nteczne. żródłowa 41 m. przetargowej nie później nU przy rozpoczęciu 
'OOmoey w wypadku sa 1 (bloki) 45150 g części Jawnej przetargu. Komisyjne otwarcie l 
mochodowym na szo- MSPOSI~ do lekarza rozpatrzenie ofert nastąpi 18. XI. 1967 r„ o godz. sie 09jazdowej w Ozor . 
kowie 26 października potrzebna. Berlinskiego 10 w siedzibie przedsiębiorstwa w Łodzi, ul. Re-
br. -. proszone . są o ~y::ic'u)12 (przy Bał~~~i~ wolucjt 1905 r. nr 21. Ogłaszający przetarg jest 
skonta.:>towanje s1e. S~a ---- - . uprawniony do swobodnego wyboru oferty bądź wowczyik Łódź Gdan- POMOC domowa do dz1e . 
ska 'n, iet. 281-iio 00 r.; ci<a potrzebna tel. 305-31 d<> uznai:ua. że przetarg nle dał wyniku. 8128 
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POWOA-
Jll!Ollooo ................ „. 

Za<:hmurzenle duże ingU-
s.to, okresami nleW'łeltme opa-­
dy, w ciągu dnia większe prze 
jaśnienia. Temperat!.lra ma­
ksyma I.na olt. 11 stopni C. Ju 
tro pogoda bez zmian. ~ziś 
!mienimy <>l><;llod~ J;:ltbl•!.a i 
Sławomir.) (regl 

- Milicja przede wszystkim pow<°lftrla Zi· 
dentyfikować tego faceta. Kto to był? Dla­
czego się charakteryzował? Skąd miał ten za· 
graniczny paszport? Co się stało z prawuwi­
tym właścicielem tego paszportu? Przecież tr. 
się r,1'1.ISi jak-u.ś wyjaśnić. Nie, naprawdę, n'e 
miałoby najmniejszego sensu. żeby mnie pn­
dej rzewać o to, że chciałem otruć czy zaszty­
letować jakiegoś człowieka, którego nigdy w 
życiu nie widziałem. 

- Mój drogi - powiedziaI Ziemba. - 'Ilr.re­
ba dowieść tego, że go nie znałeś. Ja ci mo­
gę ewen.tualnie uwierzyć na słowo, ale miLi­
cja, sąd„. 

Natorski Zirobił niecierpliwy ruch ręka. 
- No dobrze, dobrizie. R()zumiem doskonałe. 

Przyjmijmy więc. że iro znałem i że dla ja· 
kichś tam tajemniczych POWO<iów postanowi­
łem go zamordować. Po jakiego diRbl:a m~ał­
bym truć faceta w swo<im własnym mieszka­
niu? Czyż ruie lepiej taką rzeaz zallaitwi<' 
gdztieś na neutralnym gruncie? 

Z'-emba pokiwał głową. 
- Tak, tak. niewątpli~e. Roz>umowamie 

twoie byłoby słuS2:ne. gdybv w iirę wchoą.ziła 
gwałtowna truoiZIIla. na przykład cyjam.ek· Jl()-

PROGRAM I 

TELEWIZJA 

10.łO W starym kin.le (W). 
11.40 Dziem:iłk (W). 11.55 Sprawo 
zdanie sportowe. 12.50 Film z 
serii: „Koń, który mówi" (W) . 
13.15 Przemiany (W). 13.45 Spra­
w00C!anie sportowe. 14.40 Dla 
dzieci „Ula I świat" (W). 15.05 
,,Prom" - koncert muzyki po­
pularnej (Kraków). 15.5-0 PKF 
(W). 16.00 Piórkiem I węglem 
(Kraków). 16.25 Film „Pieśni 
Mikesa Teodorkisa" (W). 16.40 
„50 lat kinematografii radi.le­
ckiej" - teleturniej (W). 17.40 
„Flisacy" - reportaż fUmowy 
( „ ). 17 .SS Stulecie wielkiej uczo 
nej (W). 18.10 Reportaż z brat­
niego miasta (Ł). 18.35 „w o­
C'"':ach pisarzy polskich" - wra 
żenia z pobytu pisarzy w ZSRR 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
D"iennłk (W). 20.05 „Przerwany 
lot" polski film fab. (W). 21.30 
NiedZ>iela sportowa (W-wa 
Kat.). 

llllJUWIUJIWlllllllllHIHllllllllllDlllllllllllll 

Dnia 1 listopada 1967 roku 
zmarła,. po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 62, naj• 
ukochańsza Zona, Córka, Sio­
stra, Bratowa, Szwagierka i 
Ciocia 

S. t P. 

Stanisława 
Komisarek 

z domu POWALSKA 
(KWIACIARKA) 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
C. XI. br., o godz. 15 z kate­
dry na cmentarz Zarzew. 

MĄZ i RODZINA. 

111.es Pub?icy~a międzyT1Mo­
dowa. 16.15 Koncert popołudnio 
wy. 17.61 (Ł) „Akt. łódzkie". 
17.15 (Ł) Magazyn wojskowy.' 
17.30 (Ł) „Młodzi muzycy przed 
mikrofonem". 17.45 (Ł) „Na róż 
nych Instrumentach". 18.05 (Ł) 
„Przyfrontowe piosenki„. 18.25 
(Ł) Felieton. 18.45 „Muskuły Sy 
beri!" - rep. 19.00 Wlad. 19.05 
Muz. I akt. 19.30 Koncert sym­
foniczny. 20.30 „Współczesna li­
ryka radziecka". 20.42 Muzyka 
rozrywkowa. 21.00 z kraju I ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Nowiny I nowink>i muzycz 
ne. 22.00 Rozmowy o wychowa 
niu. 22.10 Koncert chóru a cap 
pela w Krakowie. 1.2.30 „Ambi­
cje i starty". 22.45 Gra Ork. !•••••••••••••••-­
Taneczna PR. 23 .15 Muzyka tan. 
23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

15.45 Wiadomości dJnla (Ł). 16.00 
Dziennik (W). 16.05 Vlll Olim­
piada Wiedzy o Polsce l Swie 
cie Współczesnym - finał olim 
piady (z Katowic). 17.00 Aka­
demia centralna z oka·zji 50 
rocl'!nicy Rewolucji Październi­
kowej (W). 19.30 Dobranoc (W). 
19.40 Dziennilt (W. I Ł.). 20.15 
Teatr Telewizji: „Sztorm" 
Władimir Bill- Biełocerkowski 
P"'f). 21.40 .,Eureka" (W), 22.15 
Dziennik (W). 22.35 Geometria 
wyk·eślna I roku. „Obroty I 
układy" cz Gdańska). 23 .10 Che­
r·:a I roku. „Siarka i azot" 
(z Katowic). 

Doc. dr ANDRZEJOWI 
ZWJERZAKOWI wyrazy głę­
boki ego współczucia z powo­
du śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEDZY z KATEDR 
SYNTEZY i CHEMII OR· 
GANICZNE.J POLITECH­

NIKI ŁODZKIEJ oraz 
ZAKŁADU ZWIĄZKOW 

HETEROORGANICZNYCH 
POLSKIEJ AKADEMII 

NAUK, 

J.UCYNIE i CZESŁAWOWI 
STELMASZCZYK wyrazy 
szczerego współczucia z powo­
du przedwczesnej śmierci 

córki 
Wiesi 

składają 

DYREKCJA, ORGANIZA· 
C.IA SPOŁ, oraz KOLE­
ŻANKI i KOLEDzy z 
WYTWORNI SPRZĘTU 

SPORTOWEGO w ŁODZI 

W czwartą rocznicę §mierci 
na•zej jedynej, ukochanej 
córki 

S. t P. 

Marii - Haliny 
Poznońskiei 

LEK. MED. 
odprawione zostanie nabo.Zeń­
stwo żałobne 6 listopada 
1967 r., o godz, 19 w kościele 
O.O. Bernardynów przy ul. 
Spornej, o czym zawiadamia­
my przyjaciół i znajomych 

ROD Z I CE. 

(17) 

Dnia 3 listopada 1967 roku 
zmarł nagle w wieku lat 66 

tow. Julian 
Krawczyk 

zaslużony działacz polskiego 
ruchu robotniczego, członek 
KPP, PPR i PZPR, odznaczo­
ny Krzyżem Komandorskim 

Orderu Odrodzenia Polski. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

6. XI. br., o godz. lł,30 na 
Starym Cmentarzu przy ul. 
Op:rodowej, o czym . zawiada­
miają 

CORKI, SYN, 
ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI. 

Tow. JANUSZOWI ŻUKOW­
SKIEMU i Jego ZONIE v·y­
razy serdecznego V1spółczucia 
z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

PRACOWNICY PRZED-
SIĘBIORSTWA SPRZE­
DAŻY OKAZYJNEJ 

ł KOMISOWEJ w ŁODZI 

Dnia 2. XI. 1967 roku zmarł 
długoletni pracownik ŁZAE 
„Elan" 

towr-

Jan Janusz 
RODZINIE Zmarłego serde­

czne wyrazy współczucia 
składają 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY 

z PRACY. 

W dniu 2 listopada 1967 r. 
zginął śmiercią tragiczną w 
wieku lat 80, najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

EDMUND 
MILtER 

Pogrzeb odbędzie się 5. XI. 
br., o godz. 13 z kaplicy cmen­
tarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ŻONA. SYNOWIE, 
SYNOWE. WNUCZKI 

I RODZINA. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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